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■ fonifrftwiia plenarne tej se- 
jjj mają rię odbyt 16, 17, 22, 
D 1 24 września, jak też 6 1 7
Mwłriumilra;
Rada Najwyższa uchwaliła us­

tną SeponlOd Litewskiej o 
bataoBicjL Ma ona na celu po- 
tafcałe konkurencji między 
producentami, zamknięcie dro­
gi przed producentami-monopo-
Etfanń do nadużyć, stworzenie 
nronków dla konsumentów na- 
^nma wyrobów po jak naj- 
tBjdl iwwfh
fcjjęto również ustawę o 

toakructwie przedsiębiorstw, 
dującą stosunki, jakie uk- 
t4ałto*ały się w podnoszeniu i 
rô ał3ywapau spraw bankru- 
^  przedsiębiorstw oraz rea- 
waniu procedur dotyczących

bankructwa. Przyjęto uchwałę 
w  sprawie trybu uprawomocnie­
nia się tych ustaw.

Po pierwszym czytaniu zaapro­
bowano projekt ustawy „O 
zmianach ustawy Republiki Li­
tewskiej o  wstępnej prywatyza­
cji majątku państwowego".

przystąpiono do dyskusji nad 
projektem ustawy „O  noweliza- 

' cji i uzupełnieniu niektórych 
artykułów ustawy Republiki Li­
tewskiej o  referendum".

Deputowany E. Petrovas przed­
stawił do trzeciego czytania i 
głosowania projekt ustawy „O 
przedłużeniu bezpośredniego za­
rządzania w osiedlu Sniećkus w 
rejonie ignalińskim**. Nad kwe­
stią tą odbyła się dyskusja.

(ELTA) .
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wymi i gospodarczymi, powie­
działa ona.

L Lukośevićiene przekazała 
słowa przewodniczącego zarządu 
Światowej Wspólnoty Litwinów 
Broniusa Nainisa, że dokonując 
otwarcia tej placówki pod tym 
samym dachem z Radą Najwyż­
szą Litwy my, litewscy wychodź­
cy oraz mieszkańcy Litwy robi­
my zapewne największy krok na 
drodze zbliżenia.

Głos zabrał przewodniczący 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej Vytautas Landsbergis. 
Wyraził on radość, że szeroko 
rozproszona po świecie żywa 
Litwa znowu gromadzi się na 
swej ziemi ojczystej, w swej 
ojczyźnie, podziękował wychodź­
stwu i jego przedstawicielom, 
którzy tak wiele dali dla Litwy 
i dla wolności Litwy. Wyraził on 
nadzieję, że więzi te będą stałe, 
zorganizowane i  -niewątpliwie 
pożyteczne.

Z okazji otwarcia nowej pla­
cówki do zgromadzonych prze­
mówili arcybiskup wileński Au- 
drius Baćkis, premier Republiki 
Litewskiej Aleksandras AbiSala.

Arcybiskup Audrius Baćkis do­
konał poświęcenia lokalu siedzi­
by.
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techniczną, zasiłki i kredyty na 
stworzenie ^infrastruktur, dostar­
czanie urządzeń, a także opera­
tywną pomoc, zwłaszcza żyw­
nościową. W  rozmowie wyja­
śniane były różne aspekty tego 
programu, omówiono skutecz­
niejsze sposoby Jego wykorzy­
stania.

Posiedzenie rządu
W  poniedziałek rząd przepro­

wadził swe posiedzenie w Minis­
terstwie Komunikacji. W  infor- * 
raacji na temat perspektyw roz­
woju transportu Litwy minister 
Jonas Birżiśk:s odnotował, że e- 
fektywnie korzystając z portu 
kłajpedzkiego, autostrad i sieci 
kolejowych możemy stworzyć
ważne. pod względem ekonomi­
cznym korytarze tranzytowe Za­
chód—Wschód i Północ—Połud­
nie. Podpisano już większość u* 
mów i konwencji w sprawie swo­
bodnej komunikacji i przewozu 
ładunków na trasach międzyna­
rodowych. Litewskie statki mors­
kie docierają dziś do dalekich 
portów. 37 rejsami wyruszają za 
granicę autokary, do pięciu kra­
jów zachodnich lecą samoloty 
lotnictwa cywilnego. Zamierza 
się otworzyć nowe linie lotnicze 
do Francji i Holandii 

Są też trudne do rozwiązania 
sra wy. Zdaniem ministra, niepo­
koi przestarzała kolej litewska. 
Są odcinki, na których pociągi* 
zmuszone są ograniczać szybkość

do 40 km na godzinę. Dotacja 
państwowa ledwie utrzymuje ko­
lej przy życiu, a z  braku szyn i 
podkładów rocznie remontuje się 
zaledwie 3 km kolei. Bardzo 
sfatygowane są wagony. Coraz 
większy nieład panuje na sta­
cjach kolejowych i w pociągach.

Nieco lepsza jest sytuacja w 
morskiej flocie handlowej. Jed­
nak nie ma możliwości bardziej 
racjonalnego wykorzystania po­
tężnych promów morskich dla 
przewozów międzynarodowych. 
Zdaniem ministra, po sprzedaniu 
jednego z nich dałoby sie zaku­
pić dobry statek pasażerski. Jak 
na razie nierentowna jest i du­
ża flota rybacka.

Na posiedzeniu zanalizowano 
stan wszystkich gałęzi transpor­
tu oraz perspektywy ich rozwo­
ju. Wymieniono poglądy na te­
mat reformy ekonomicznej syste­
mu komunikacji: przestawienia
go na tory rynkowe, demonopo­
lizacji infrastruktury i prywaty­
zacji. Powzięto uchwały w spra­
wie sytuacji prawnej portu mo­

rskiego w Kłajpedzie ',— pro­
jekt jego modernizacji jest już 
w toku przygotowania — nada­
no mu status państwowego por­
tu morskiego Litwy. Rząd uwz­
ględnił prośbę Ministerstwa Ko-, 
munikacji o udzielenie pomocy 
finansowej stoczni ,3 altija“, któ­
ra zamierza przystąpić do budo­
wy uniwersalnych statków. Za­
twierdzono grupy robocze, któ­
rym zlecono rozstrzyganie kwe­
stii szkolenia specjalistów lotni­
ctwa, kolejnictwa, transportu mo­
rskiego. Na posiedzeniu zatwier­
dzono przepisy wydawania licen­
cji oraz tymczasowy statut kolei 
litewskich, powzięto inne decy­
zje w sprawie poprawy syste­
mów komunikacyjnych. A  zara­
zem premier Aleksandras Abiśa- 
ia podkreślił, iż Ministerstwo Ko­
munikacji bez pośredników po­
winno rozstrzygać niektóre kwe­
stie zaopatrzenia w zasoby mate­
riałowe. W  związku z brakiem 
porządku, sprytu komercyjnego, 
a nawet ignorowaniem interesów 
państwowych wiele zarzutów pre­
mier wyraził pod adresem dyrek­
tora generalnego ,,Lietuvos Avia_ 
linijos".

(ELTA)

P A R T IA  
D E M O K R ATYC ZNA  

PRZYG O TO W U JE Się 
DO W YBO R Ó W

W  wytycznych programu wy­
borczego, ogłoszonego przez l i ­
tewską Partię Demokratyczną za 
sprawę priorytetową uznano
państwowość —  odbudowę, ug­
runtowanie, oł?ronę państwa,
rekonstrukcję struktur władzy.
Osobny rozdział stanowią spra­
wy gospodarcze ^  rynek, po­
wrót do normalnej gospodarki, 
po trzecie —  różne problemy 
socjalne, sposoby i możliwości 
ich rozwiązania. O programie 
wyborczym partii 14 września 
na TJriefingu w Radzie Najwyż­
szej szerzej opowiedział prze­
wodniczący Rady Litewskiej
Partii Demokratycznej, deputo­
wany do RN Saulius Pećeliunas, 
zastęp a przewodniczącego Rady 
Petras Miśkinis oraz przewodni­
czący kowieńskiego oddziału tej 
partii Primas Noreika.

Jeśli nie zachowamy państwa, 
nie zapewnimy jego normalnej 
egzystencji, to o jakiej własnej 

. gospodarce może być mowa? Jeś­
li nie będziemy mieli własnej
mocnej gospodarki, to jakiej po­
mocy społecznej udzielimy swym 
obywatelom? — pytali rozmówcy.

Przewodniczący rady partyjnej 
powiedział, że w walce wybor­
czej Partia Demokratyczna jed­
noczy się z Partią Chrześcijań- 
sko-Demokratyczną oraz Związ­
kiem Więźniów Politycznych 1 
Zesłańców. Na wspólną listę nb. 
wpisało się jeszcze kilka mniej­
szych organizacji.

Rzetelność i wierność Litwie 
—  oto główne hasła, mówili 
dziennikarzom kierownicy Par­
tii Demokratycznej.

(ELTA)

Swojej ziemi
nie trzeba szukać w  Wilnie

Pracownicy Litewskiego Archi­
wum Państwowego rejonowym 
służbom rolnym przesłały już ko­
pie wszystkich posiadanych tu 
dokumentów. Zdawałoby się, że 
teraz wszystkie kwestie zwrotu 
ziemi miałyby być rozstrzygane 
w samych gminach. Niestety, do 
archiwum w dalszym ciągu z 
różnymi prośbami zwracają się 
ludzie. 1

O skomentowanie aktualnej sy­
tuacji kor. ELTA Dainius Rućin- 
skas poprosił dyrektora tego ar­
chiwum Alfonsasa Pittponisa.

—  Ludzie bez potrzeby kiero­
wani są do Wilna. Jest to opie­
szałość specjalistów niektórych 
służb reformy rolnej. Nie po­
winni tak czynić. Po głębszej a- 
nalizie pracy służb rolnych re­
jonów birżajskiego, mariampols­
kiego, rokiskiego, prienajskiego 
oraz niektórych innych stało się 
jasne, że aż połowę wszystkich 
problemów z łatwością dałoby

się rozstrzygnąć na miejscu. Jak 
się okazuje, częstokroć dokumen­
ty znajdujące się w gminnych 
służbach rolnych zwyczajnie nie 
są czytane, podąża się najłatwiej­
szą drogą, radzi się szukać wła­
snej ziemi w Wilnie...

Niedawno Ministerstwo Rolnil 
ctwa raz. jeszcze zobowiązało 
rejonowe służby reformy rolnej 
do przyjęcia od obywateli wszy­
stkich podań w sprawie doku­
mentów niezbędnych do repry­
watyzacji ziemi. Nasze archi­
wum bezpośrednio obywateli nie 
przyjmuje. Obecnie zgromadziło 
się tu około 170 tys. nie rozpa­
trzonych podań.

Jak wiadome, termin składania 
podań w sprawie reprywatyzacji 
ziemi upłynął 31 maja br. Nie­
mniej podania obywateli w spra­
wie odszukania potrzebnych do­
kumentów mają być przyjęte I 
ponownie rozpatrzone.

Czy droższa ziemia w mieście?
Szanowna ledakcjo. Wiosną 

bielącego roku złożyłam podanie 
na wykup parceli w mieście o- 
bok swego domu. Dotychczas |ej 
nie wykupiłam, a ostatnio cho­
dzą słuchy, że (akoby zlania w 
mieście zdrożała. Czy to praw­
da.

K. SYMONOWICZ

O odpowiedź poprosiliśmy kie­
rownika służby regulącji rolnej * 
samorządu m. Wilna Algimantasa 
Gasllionisa.

■— Chciałbym uspokoić Czy­
telniczkę (i wszystkich innych

zainteresowanych), którzy zdą­
żyli złożyć podania do 30 maja 
br., że są to niczym nie uzasad­
nione pogłoski, Tym niemniej 
muszą oni pośpieszyć, gdyż ter­
min opłaty (gotówką) upływa z 
dniem 1 października. A  więc, 
powinni się oni zwrócić do swych 
starostw, gdzie na miejscu mogą 
się zapoznać z kosztorysem par­
celi i jak najszybciej wpłacić 
pieniądze.

Mowa tu o tych, kto zdąży to 
zrobić do 1 października. Jakie 
będą ceny później, jeszcze nie 
wiemy. -

Do redakcji „Kuriera Wileńskiego" 
O Ś W I A D C Z E N I E

W  związku z publikacją „Ku­
riera Wileńskiego" od 15 wrze­
śnia br. w artykule J. Szostakow- 
skiego „Przymiarki do walki o 
głosy" oświadczam, że nie bra­

łem udziału w II zjeżdzie Wspól­
noty Litwy Wschodniej i me jest 
prawdą, że będę kandydował na 
posła do Sejmu Litwy z ramienia 
tej organizacji.

Jednocześnie pragnę oświad­
czyć, Ze owszem będę kandydo­
wał w wyborach do Sejmu z ra­
mienia Chrzęścij ańsko-Demokra- 
tycznej Partii Litwy.

Doc. Medard CZOBOT
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J A P O N IA  O D R ZU C A  
S P O T K A N IE

. TOKIO, • 15 września (Reuter 
— ELTA). MSZ Japonii odrzu­
ciło wszelką możliwość spotka­
nia premiera K. Miyazawy z 

'prezydentem Rosji B. Jelcynem 
w połowie listopada oraz omó­
wienia przewlekłego sporu tery­
torialnego.

Wicepremier Rosji M. Połtora- 
nin w poniedziałek oświadczył 
agencji „Interfax“ w Moskwie, 
iż Jelcyn, który w ubiegłym ty­
godniu odroczył swą oficjalną 
wizytę do Japonii, mógłby spo­
tkać się z Miyazawą na Okina- 
wie przed udaniem się do Korei 
Południowej,

„Nie możemy uznać tej-- pro­
pozycji za odpowiednią, zanim 
MSZ Rosji ńie rozpowszechniło 
jej poprzez oficjalne kanały dy­
plomatyczne’* -tt-j  oświadczyło 
jedno ze źródeł MSZ Japonii ga­
zecie „Yomiuri $himbun".

Agencja „Kyodo" poinformo­
wała, że Połtoranin powiedział o 
tym bez konsultacji z rządem 
Japonii.

OSTATNIE  PO SIED ZENIE  RN ESTONII

TALLINN, 15 września (ETA 
— ELTA). Rada Najwyższa Re­
publiki Estońskiej w poniedzia­
łek przeprowadziła swe osta­
tnie, 82 posiedzenie.

Przewodniczący RN Arnold 
Riuitel podziękował deputowa­
nym za dokonaną pracę. „Rada 
Najwyższa przeżyła różne trud­
ności rozwoju naszego społe­
czeństwa. Niekiedy prześcigaliś­

my oczekiwania społeczności, 
niekiedy pozostawaliśmy od nich 
w tyle. Każdy z nas może kiedyś 
opowiedzieć swym dzieciom i 
wnukom, ćo zostało przez ten 
czas zrobione — powiedział A. 
Riuitel. — Tych ponad dwu lat 
już nie da się uczynić ani lep­
szymi, ani gorszymi, stanowią 
one część historii naszej i Es­
tonii".

BIAŁO RUŚ SZU K &  D OSTAW CÓW  RO PY

MIŃSK, 15 września (RIA — 
ELTA). Po wprowadzeniu przez 
Rosję wolnych ceń na zasoby 
energetyczne) białoruskim użyt­
kownikom produkty ropy nafto­
wej podrożały ośmiokrotnie. Jak 
poinformowali korespondenta 
RIA specjaliści, jedna tona su­
rowej ropy kosztować będzie 24 
tys. rubli, a część zużycia ener­
gii w kosztach własnych produk­
cji zwiększy się co najmniej 
czterokrotnie. Taryfy energii 
elektrycznej w przemyśle sięgną

15 rb. za 1 kWh.
W  związku z tym, że wydo­

bycie ropy na Syberii nieuchron­
nie się zmniejsza i w przyszłym 
roku zaledwie sprosta ona jpo- 
trzebom samej Rosji, Białoruś 
intensywnie poszukuje nowych 
dostawców ropy. Przede wszy­
stkim są to Arabia Saudyjska i 
Kuwejt. Za zgodą Polski rząd 
republiki zamierza również na 
warunkach ulgowych korzystać 
z portów polskich do transportu 
ropy.

W  D A N II OFERUJE S ię  DO SPR ZE D AŻY 
JACHT E. H O NE CKER A

BONN (ITAR—TASS—ELTA). 
Przebywający obecnie w berliń­
skim więzieniu były przywódcy 
NRD E. Honecker w przeszłoś* 
ci lubił dobre życie. Jak pisze 
gazeta „Welt", w Kopenhadze 
oferuje się dc sprzedaży super- 
luksusowy jacht, którym szef

„pierwszego na ziemi niemieckiej 
państwa robotników > chłopów1' 
woził swoich gości i bliskich. 
Poprzez radę nadzorczą w Berli­
nie jacht zakupił szwedzki ma­
kler okrętowy J. Kongstad, teraz 
zaś szuka innego nabywcy za 2,5 
min dolarów.

KGB N IE  Z N A Ł  AD RESU  M. B E G IN A
NOWY JORK, 14 września 

(ITAR—TASS—ELTA). Były
KGB w 1989 r. wysłał M. Begino- 
wi list z informacją, że został on 
zrehabilitowany. Podała w nie­
dzielę agencja AP z Jerozolimy. 
List wysłany został pod cztere­
ma różnymi adiesami... na Litwie, 
ale każdorazowo powracał z 
adnotacją: „Adresat nieznany". 
Chodzi o to, że M. Begin w la­
tach 1940—41 rzeczywiście wię­
ziony był na Litwie za działal­
ność antyradziecką, przeniósł się 
do, Palestyny mniej więcej przed

półwieczem i ąż do rehabilitacji 
niesłusznie osądzonych osób zdą­
żył pobyć premierem Izraela. 
Gdy jego akta wyjęte zostały z 
archiwów, był, on już znany na 
całym świecie jako laureat Po­
kojowej Nagrody Nobla. Z lis­
tem adresata nie znaleziono cze­
ku na 4 tys rubli, wysłanego 
M. Beginowi jf.ko rekompensatę 
za straty moralne. Niestety, by­
łemu premierowi nigdy już nie 
będzie sądzone dowiedzieć się/ 
że został zrehabilitowany —  M. 
Begin zmarł w marcu br. w  wie­
ku ̂ 79 lat.

SPOTKANIE PREMIERÓW

13 brtf. w  Ruda wie (Kotliną 
I Kłodzka) odbyło się nieoficjalne 

Spotkanie! '--H. Suchockiej z pre­
mierem £ . Czechi —* V. Klausem. 
Głównym jego . celem było po­
znanie się wzajemne oraz wy­
miana informacji rna temat aktu­
alnej sytuacji w obu krajach. 
H. Suchocka oświadczyła, że Pol­
ska uznaje ' rozpad CSRF za 
sprawę przesądzoną i "będzie 
prowadzić Zrównoważoną poli­
tykę zarówno wobec Czech jak 
i Słowacji.' Obie strony, posta­
nowiły zdynamizować współpra­
cę przygraniczną i uregulować 
sprawę przejść granicznych.' 
Wiele uwagi poświęcono utwo­
rzeniu strefy wolnego handlu i 
wolnych obszarów celnych. Obaj 
premierzy wypowiedzieli się za 
pogłębieniem współpracy regio­
nalnej, bazując na trójkącie wy- 
szehradzkim.

H. SUCHOCKA
W  KRAKOWIE

12 bm. H. Suchocka przeby­
wała w  Krakowie, gdzie spotka­
ła się z nauczycielami, rektorem 
UJ, działaczami UD oraz z kil­
koma tysiącami mieszkańców 
miasta. Przemawiając do krako­
wian pani premier powiedziała 
m.in.: „W  1989 r.- nie było bu­
rzenia bastylii. Zmiana ustroju 
dokonała się spokojnie. Na 
szczęście odbyło się bez przele­
wu krwi i demontażu struktur 
państwa. Wielu nie podoba się 
formuła „okrągłego stołu". Gdy 
jednak patrzymy dziś na Bałka­
ny i dawny Związek Radziecki, 
to pozostaje dziękować Bogu, że 
w  Polsce zmiana ustroju doko­
nała się właśnie w  taki spo­
sób*. H. Suchocka wskazała na 
znaczenie przemian dokonanych . 
w  ciągu minionych trzech lat. 
„Chociaż martwi bezrobocie 
stwierdziła ||| nie wolno nego­
wać faktu, że stworzone zostały 
fundamenty zdrowej gospodarki, 
że społeczeństwo odzyskało wol­
ność". Pani premier przyznała, że 
popełniono błędy, ale wiele z 
nich było nie do uniknięcia na 
pionierskim szlaku. Stwierdzając 
istnienie wielkich trudności gos­
podarczych w  kraju, m.iri. zwią­
zanych z rozpadem UW  (prob­
lem zakładów zbrojeniowych), H. 
Suchocka- powiedziała, że ich 
rozwiązanie „nie przyniesie ani 
protest, ani powrót do przeszło­
ści, lecz jedynie poszukiwanie 
nowych możliwości". Pani pre­
mier oświadczyła, że „rząd bę­
dzie rozmawiał ze związkami 
ziwodowymi, z reprezentantami 
pracowników i pracodawców. 
A le nie po to mamy demokrację, 
abyśmy musieli się bać anar­
chii". „Demokracja nie oznacza

dodała —  że każde stanowisko 
jest słuszne, każde zadanie musi 
być spełnione i każdy środek 
jest dobry do osiągnięcia celu. 
N ie chciałabym przyczynić się 
do budowania Polski, w której 
rację ma ten, kto ma silniejsze

. łokcie W ' czasie spotkania z 
nauczycielami H. Suchocka po­
wiedziała, że rząd nie ustąpi żą­

daniom  strajkujących w FSM w 
Tychach.

NASTROJE CORAZ 
POSĘPNIEJSZE

WARSZAWA, 14 września 
(ITAR—TASS—ELTA). Najnow­
szy sondaż przeprowadzony 
przez COBOS wykazał, -że wśród 
mieszkańców Polski .panują co- 

- faz posępniejsze nastroje. Za­
ledwie 19 proc. ankietowanych 
oświadczyło, że „sytuacja w kra­
ju zmienia się na lepsze". 61 
proc. respondentów miało od­
mienne zdanie. Przed dwoma 

, miesiącami stosunek ten wyno­
sił odpowiednio 22 i 59 proc.

.Zaledwie 2 proc. ankietowa­
nych warunki materialne okre­
śliło jako dobre. 78 proc. uwa­
ża, iż warunki materialne ich 10- 
dzin są de.

JAKIE NAJSMACZNIEJSZE 
POLSKIE PIWO?

WARSZAWA, 14 września (ker. 
ELTA A. Degutis). W  Polsce, od­
był się konkurs produkcji piwo­
warów, na który browary kraju 
zgłosiły 43 gatunki piwa. Za 
najlepszego producenta piwa 
komisja uznała browar okocim­
ski, dobrze znany też na Litwie. 
W  grupie słabych gatunków jas­
nego piwa zwyciężyło koszaliń­
skie piwo „Brok” , mocnych —- 
okocimskie „eksportowe", a w 
grupie piwa ciemnego — poz­
nańska „Czarna perła" oraz oko­
cimskie, łódzkie i wytwarzane 
w Tychach portery.

WYROBY TYTONIOWE
POD KONTROLĄ PAŃSTWA

WARSZAWA. 14 września 
(kor. ELTA A .’ Degutis). Polska 
inspekcja handlowa ustaliła, że 
ponad trzecia część sprzedawa­
nych wyrobów tytoniowych na 
opakowaniach nie ma obowiązu­
jącej informiacji o zawartości 
nikotyny, brak napisu ostrzega­
jącego, że palenie szkodzi zdro­
wiu. 'Najbardziej dotyczy to im­
portowanych wyrobów tytonio- 
tvych.

Inspekcja zapowiedziała dokła­
dne sprawdzanie importowanych 
wyrobów tytoniowych.

Rozmaitości
M  17 lat musiała, czekać pew* 

na mieszkanka Berlina odpowie* 
dzi na' swoje podanie do połażo­
nego tuż państwowego muzeum 
pruskiej spuścizny kulturalnej. 
Odpowiedź, którą przygotowała 
administracja muzeum, została 
w terminie wysłana pocztą. Jed­
nakże do adresatki nie dotarła. 
Tylko niedawno list administra­
cji wrócił do muzeum z adno­
tacją, że adresatka, wyjechała 
1 jej nówe miejsce zamieszkania 
jest nieznane.

Pracownicy muzeum zwrócili 
się do urzędu pocztowego o wy­
jaśnienie. Poinformowano ich, 
że taki wypadek może całko­
wicie się zdarzyć. Najpewniej 
w urzędzie pocztowym list pod­
czas segregowania spadł za 
szafę 1 dopiero został odnale­
ziony po wielu latach,

38 Jak pisze miejscowa gaze­
ta „M ig", w Nowosybirsku po­
jawił się pierwszy dom publicz­
ny to prywatne przedsiębior­
stwo z panienkami, mającymi 
doświadczenia seksualne. Zo­
stał on zarejestrowany przy

służbie znajomości i mat patent 
na stosowną działalność. Wszy­
stkim chętnym oferuje się par­
tnerki- do kolom do  wyboru. 
Cena godzinnego seansu wynosi 
tysiąc rubli.

£ ( Najwyższy szczyt Alp — 
słynny Mont Blanc (4800 m) la­
tem tego roku, jak widać, osią­
gnie złowrogą sławę „góry za­
bój czyni". Według danych żan- * 
darmerii francuskiej, w  lipcu te­
go roku zginęło 16 osób i jed­
na zaginęła bez wieści, próbu­
jąc dokonać wejścia na ,,białą 
górę", jeszcze 77 osójb, które 
doznały oorażeń lub zachoro­
wały, musiano ewakuować przy- 
pomocy ratowników.

Wśród głównych przyczyn tra­
gicznych skutków takich „gór­
skich spacerów" są lawiny ka­
mienne, śnieżne, .upadki do prze­
paści. Jednocześnie, według 
opinii górskiej j służby ratowni­
czej , w ogóle jnię należy wpu­
szczać na trasę 80 proc. pseudo- 
alpinistów z. uwagi na stan ich 
sprzętu, a rączej na brak tako­
wego lub na stan zdrowiai

Kłótnia dwóch braci trwa­
ła kilka godzinę aż wreszcie je­
den z nich pobiegł do kuchni po 
nóż; Cios zadany w . pierś był

śmiertelny. Jeszcze, jedna utrata 
w rodzinie. Przecież pokłócili się 
o to, kto ma odziedziczyć wdo­
wę po zmarłym jeszcze jednym 
bracie.

Tragedia nastąpiła na zacho­
dzie Kenii. Wąfłpliwe, czy wdo­
wa, którą chciano wziąć w spad­
ku, niczym jakiś przedmiot, bę­
dzie ucieszona takim wynikiem. 
Przecież teraz, gdy nie ma ko­
mu jej dziedziczyć, życie bieda­
czki stanie się prawdziwym ko- - 
szmarem — będzie uważana za 
„nieczystą". N ie pozwoli się jej 
uprawiać ziemi, doić bydła, od­
wiedzać sąsiadów. Co więcej, 
będzie oskarżana o wszystko 
poczynając od choroby obcego 
dziecka We wsi i posuchy aż do 
złego stopnia, jaki w szkole 
otrzymał Uczeń, a  którego ist­
nieniu nawet nie wie.

Co prawda, istnieje „obrzęd 
ocfcyszcfzenia". Jednakże nie każ­
da wdowa zdecyduje się na to, 
aby (go przejść.- Uważa się, że 
właśnie żona winna jest śmier­
ci męża, niezależnie od tego, na 
jaką chorobę czy też ze staro­
ści on zmarł. I  żeby odsunąć ód 
siebie oskarżenia musi spędzić 
noc z „człowiekiem, którego ni­
komu nie szkoda". Jeżeli to mu

nie ^zaszkodzi" , to wdowę og­
łasza się za „ czystą", a zatem 
niewinną śmierci* męża.

)£  Niższe ceny napojów alko­
holowych oraz wolny wwóz pi­
wa, wina i wódki do Szwecji 
pochłoną... 3 tys. istnień.

Taki wniosek wyciągnął spe­
cjalista od medycyny socjalnej, 
Sven Andreasson.

Autor uważa, iż istnieje bez­
pośrednia łączność między cena­
mi napojów alkoholowych, a 
szkodą, jaką te wyrządzają. W  
razie dwukrotnego obniżenia 
cen (wtedy dorównają cenom w 
Danii i Niemczech), będzie się 
spożywało o wiele więcej alko­
holu, o 50 proc. wzrtośnie też Ii- 
dzba ludzi umierających od nie­
go. Obecnie alkohol co roku 
zabiera 6 tys. istnień, a po jego 
poranieniu liczba ofiar wyniesie 
około 9 tys.

Straty pieniężne będą też 
pokaźne ■— j 20—30 mld koron: 
trzeba będzie zwiększać środki 
na medycynę, wzrośnie liczba 
wypadków, przestępstw, pogor­
szą się wyniki produkcji.

Według doniesień prasy 
przygotował 

Zbigniew MARKOWCZ
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Ley Jesteśmy?
ZWIERCIADLE BADAN N A U K O W YC H )

‘ Socjologiczne Uniwersytetu Wileńskiego doicona-
I l^T jnygoto ira ł®  raport » t  „Cecky twUdomośd poUty- 

Ulwy". Jak twierdzą Mml autorzy pracy, 
M  z Zm o A > M U  M M ił»»o< low e*o  Kodeksu Pizepro- 

| Sondaiy Opinii FnfeiłciBeJ (Codo ol Praktlse, 
5 J!r Dokonano tego u  tle porównawczym i  analo 

»  Europie CeatrataeJ I Wschodnie) 1 dotyczy 
P m * zoleft )** lewtcowość 1 prawi cowo*t, nastroje poltty- 
m Judaiców poglądów u  d lM abott organizacji apotecz- 

tłW ft wybory, gospodarkę rynkową, prywatyzację,

H L kM M
Vnka nielsra nie motany zamieścK tego w  całości, wlec 

L!Jj,y aafliardzlej dekawe dla naszych Czytelników dane.

asa]? się wybory do Sej- 
UWy. Na « « lW ie  w i«c  

Janypodfć. i»k społeczeń- 
jJonaszego państwa reagu­
ją , te don ice wydarze­

ni.
vv styczniu br. najbardziej 

„łych wyborów chcieli le- 
rtwcy. Już w maju sytu­
ują się oniemia — prawica 
centryśd bardziej niż lewi- 
, 2aczęli domagać się roz- 
jsania nowych wyborów, 
ile; wyborów najbardziej 
[popierają ludzie w najaktyw- 
Bejszym wieku i z wyfezyin 
jyisztalceniem, przynależ­
ność socjalna większej roli 
» tym nie odgrywa (20—29 
L — 66 proc.; 30—39 L —
H proc.; 40—49 L 70 
proc). W wyborach zamierza 
brać odział 70—65 proc. res- 
pwfatów.
Popularno*! partii politycz- 

iych jest bardzo mierna, res- 
lonilenci w kandydatach szu- 
kają osobowości. Ńp., za 
iiidydatów Saludisu gtoso- 
«alob? t proc. respondentów, 
UW (Demokratyczna Partia 
tacy Litwy) — 7, demokra­
to* -  3. Za kandydatów 

Polaków Litwy ma 
•jpowiedzieć się 1 proc. 54 
proc. respondentów głosować 
jtaroje za indywidualność. 
Wyniki sondażu wykazują,
'  programy partii nie mają 
"^szego poparcia wśród 
•yborców, zaś ludzie wierzą 

konkretnym osobom, 
wyczyny — programy par- , 

1 Mchów prawie się nie 
Wenity od poprzednich wy- 
oorńw.

J?le o wyborach. Główną 
cechą charakteru miesz- 

Litwy jest ich akty- 
goapodarcza. Według 

° ich podzielić na 
Przedsiębiorczy — 

I f e  i  *  proc., przed- 
fcrczy §  mobilni ^ 2 9

'proc,
nieprzedsiębiorczy , ~  | 

pas\wni —  22 proc. 
Hi W **to ludzie, którzy sa- 
nirńr 76 ,*^>* 'nikami chcą
tłorsv»aPirynWatae
^ a ć  1 3  ( «  proc.),
*«oo<farz5^brać żiemię i' S S  iP p i i

y absolutna więk­

szość (91 pioc.) pragnie wy­
jechać za granicę i tam zara­
biać. Trzeci —  to mieszkań­
cy chcący kontynuować pra­
cę w  państwowych przedsię­
biorstwach i urzędach i nie 
są skłonni podejmować się 
prywatnej inicjatywy.

Pasywni —  to grupa osób, 
która nawet w  sprzyjających 
warunkach nie chce podjąć 
gracy.
• Gospodarcza aktywność Lit­
winów i  Polaków jest pra­
wie identyczna* tyle że wię­
kszość Litwinów łączy swą 
przyszłość z Litwą. Najbar­
dziej wielkie zmiany zacho­
dzą w  aktywności gospodar­
czej Rosjan 70 ich proc. 
to przedsiębiorczy 1— mobil­
ni ludzie.

Tylko gdzieś 30 proc. Po­
laków wchodzi w  grupę 
przedsiębiorczych — stabil­
nych, tyleż jest mobilnych, 
gdzieś 19 p?oc. —  nieprzed- 
siębiorczycb, ieszta •— pasy­
wni.

A  jaki pogląd mają miesz­
kańcy na gospodarkę rynko­
wą? Badania dokonane w  
1991— 1992 roku wykazały, 
iż najbardziej .popierają go­
spodarkę rynkową Litwini —  
83 proc., najmniej Polacy 
67 proc. Popierają refprmę 
gospodarczą wykształceni i 
młodzi ludzie (93 proc.), a 
także osoby mające duże do­
chody (92 proc.) i właśnie 
oni narzekają na powolne 
tempo jej przebiegu.

Reforma gospodarcza bez 
prywatyzacji nie może ist­
nieć. Co sądzimy o niej? Jak 
i przed rokiem' przeszło po­
łowa mieszkańców wypowia­
da się za zachowaniem mo­
nopolu państwowego na śro­
dki transportu uspołecznione­
go i dziedzinę oświaty. Naj­
więcej sprywatyzowanych o- 
biektów upatrują w  gospodar­
ce rolnej, mieszkaniowej, us­
ługowej, handlowej. W  pra­
ktyce to juz nagminnie Się 
realizuje. Jednak zmalała li­
czba wypowiadających się za 
prywatyzacją banków, obiek­
tów ochrorw zdrowia, środ­
ków masowego przekazu.

Na pogiąć! c prywatyzację

w różnych dziedzinach gos­
podarki rzutuje też narodo­
wość. Najbardziej konserwa­
tywnymi w  tych sprawach 
(choć dziwne) są Polacy.

W  maju br. za prywatyza­
cją obiektów gospodarki rol­
nej wypowiedziało się tylko 
trochę więcej niż 40 proc. 
respondentów —  Polaków, 
żywienia zbiorowego'-— nie­
spełna 40 eroc., handlu —  
przeszło 20 proc,, przedsię­
biorstw produkcji artykułów 
powszechnego użytku — po­
dobna ilość, ochrony zdrowia 
- -  gdzieś 15 proc., w  trans­
porcie —  5 proc.

W  większości Polacy wy­
powiadają się za własnością 
państwową i mieszaną. Lit­
wini —r- za mieszaną, tylko w 
dziedzinie transportu uspołe­
cznionego za państwową. 
Najczęściej przeciw „roz- 
sprzedaży Litwy" występują 
osoby o  typie pasywnym w  
gospodarce.

A  ogółem za reformą rol­
ną na Litwie wypowiedziało 
się 56 proc. mieszkańców, zaś 
za własnością państwową w 
rolnictwie 6 proc. Jednak 
tylko 15 proc. ludzi pozytyw­
nie ocenia przebieg reformy 
rolnej. Przyczyna'—  nieprze­
myślane ustawy, szereg nie­
jasności w  nich, złe przygo­
towanie się do reformy w  
najniższych ogniwach.

Z reformy rolnej nie są za­

dowoleni najczęściej pracują­
cy bezpośrednio na roli oso­
by po czterdziestce i one wy­
powiadają się za gospodarst­
wami zespołowymi. Takiegoż 
zdania jest też 18 proc. Po­
laków.

Sondaż wykazał również, że 
większość mieszkańców Lit­
wy ma orientację materialną, 
czyli akcentują potrzeby za­
pewnienia fizyćzno-gospoda- 
rczego bezpieczeństwa — 
47 proc. mieszkańców. Drugi 
typ postmaterialni —  w  prze­
ciwieństwie '  —  akcentuje 
gwarancje społeczne - -  wol­
ność słowa, możliwość ucze­
stniczenia w  podejmowaniu 
ważnych decyzji itd. —  10 
proc. mieszkańców i wreszcie 
trzeci typ —- mieszany (43 
proc.). Właśnie ta dość liczna 
grupa podkreśla potrzebę 
gwarancji ekonomicznych i 
polityczno-społecznych.

,,Materialistami4' jest 44 
proc. Litwinów. 57 proc. Ro­
sjan i 56 proc. Polaków. 
„Mieszanych" jest odpowie­
dnio 45, 37, 38 proc.

Żyjąc w niezrównoważo­
nym społeczeństwie i myśląc 
o przyszłości mieszkańcy od­
czuwają , nieusatysfakcjono- 
wanie i nieokreśloność (33 
proc.). Przv destabilizacji go­
spodarki, wzroście inflacji 
odczuwają oni negatywny

POLITYKA

1. Nastrój politycz­
ny

2. Lewlcowość/pra- 
wt co w ość

3. Zainteresowanie 
polityką

4. Stosunek do 
Instytucji

5. Główne proble­
my Litwy

fi. Pogląd na wy­
bory

LITWINI

Tendencja do 
pesymizmu 
Więcej prawicow­
ców 1 centrystów

Bardziej ciekawią 
się polityką nił
łnnj
Staje się coraz gor­
szy prawie do 
wszystkich 
nieprzychylny 
Gospodarcze, robią 
się ważkie i 
polityczne 
Sądzą, i ł  potrzebne

» y

Więcej
lewicowców

Mniej aktywnie 
ciekawią się nią

Nieprzychylny, 
pogarsza się

Zły

wpływ systemu gospodarcze­
go —  ciągłe obniżenie pozio­
mu życia, bezrobocie, wzrost ... 
przestępczości. 65 proc. mie­
szkańców jest zdania, że w 
rozmowach z innymi trzeba 
się wystrzegać. Najbardziej 
innym ludziom nie ufają Po­
lacy i osobv z niższym wyk* 
ształceniem.

A  teraz, jak ludzie widzą 
przyszłość, W  końcu ubiegłe­
go roku prawie 60 proc. Lit­
winów widziało przyszłość 
naszego państwa optymisty­
cznie, natomiast już w maju 
ten wskaźnik spadł do 20 
proc. Natomiast Polacy w 
tym samym okresie optymis­
tami byli w 20 proc., a teraz 
lylko w 10 proc.

W  pogarszającej się sytua­
cji ekononucznej najaktyw­
niejsi podejmują się prywat­
nej inicjatywy albo chcą wy­
jechać na zarobki za granicę. 
Prawie czwarta część miesz­
kańców przv pierwszej moż­
liwości wyjechałaby na robo­
ty do innych krajów, aby 
następnie móc założyć wła­
sne przedsiębiorstwo* sklep 
itp. Szczególnie jest to cha­
rakterystyczne dla młodszych 

. ludzi -— do 20 lat.
Reasumując podajemy ogól­

ną ocenę nastrojów miesz­
kańców Litwy według rapor­
tu „Cechy świadomości poli­
tycznej mieszkańców Litwy".

PRACUJĄCY 
NA  SOU 

Bardzo zły

Więcej
lewicowców

Niższy poziom 
ciekawości

Najbardziej przy­
chylny do Kościoła, 
do Innych nie, po­
garsza się 
Bardziej nil innym 
stopa łycłowa

Najmniej prawi­
cowców, najwięcej 
lewicowców ze 
wszystkich grup 
społecznych 
Pasywni

Znacznie się 
pogarsza

Stopa łydowa 

Sądzą, l i  potrzebne Sądzą, i ł  potrzebne

Gospodarcze

Popierają rzadziej ■ 
nił inni

GOSPODARKA
1. Pogląd na gos- Popierają 

podarkę rynkową
2. Przedsiębior­

czość

3. Pogląd na pry­
watyzację

PROBLEMY
SPOŁECZNE

i. Optymizm/pesy­
mizm 

! 2. Stosunek do 
emigracji

Częściej nił inni 
zamierzają rozpo­
cząć biznes na 
Litwie 
Pozytywny

Popierają

Przedsiębiorczy — 
mobilni. Nie za­
mierzają gospoda­
rzyć
Pozytywny

Rzadziej nił inni Rzadziej nił inni

Emeryci — konser­
watyści Młodzi eł 
przedsiębiorcza — 
stabilna
Więcej nił inni 
za własnością 
państwową, 
popierają kołchozy

Przedsiębiorczy — 
stabilni, więcej nił 
w innych pasyw­
nych
Rzadziej za prywa­
tyzacją gospodarki 
rolnej, niezadowo­
leni agrarną re­
formą

Optymiści, ale 
ich liczba maleje 
Młodzi e ł pragnie 
zarabiać za 
granicą

Więcej pesymistów Więcej pesymistów Niestabilni

Częściej nił inni 
chcą emigrować 
celem zarobków

Zamierzają zara­
biać za granicą

Nie zamierzają 
emigrować

Przygotował Zygmunt W IR PS Z A

potwierdził” wniosek komisji [ W Prokuraturze Generalnej
. A no, 1  I I H
leWAl u, i 14 września
S® Ut»v | § § i  Najwyż- 
ci>ilnvr>,y “ testom Spraw 

zakończyło roz-
Ś i

tkanie sprawy z powó-
komisji

Mtwj* KGB -zcmn _ _
% asa

znaczeni

ZSRR 
Potwierdzenia

W * kiene

prawnym, 
do Rady 

Kazimiera Danu-
owana

świadomie 
z KGB. 

. . .  • i i  komisja
4wlad-

? oio^ .  ^ “ toteresowe

1W Ue I g
■IoW]

dosh
'nych

!a«za la  hffor-
pisemnych

pracownikom KGB co do in­
teresujących ich spraw nau­
kowych. Po ocenie zbadane j 
na posiedzeniach sądowych 
całości dokumentów i ,dowo- 
dów uważa się, że orzecze­
nie komisji jest uzasadnio­
ne i zadowalające. Kolegium 
Spraw Cywilnych * potwier­
dziło fakt o znaczeniu praw­
nym co do świadomej współ­
pracy K. Prunskiene z KGB. 
ZSRR. Wyrok w  trybie ka­
sacyjnym zaskarżeniu nie 
podlega.

Jest to już czwarta sprawa, 
w której sąd potwierdza 
wniosek komisji w  sprawie 
świadomej współpracy depu­
towanych z  KGB.

ELTA otrzymała komunikat 
Prokuratury Generalnej Republi­
ki Litewskiej, w którym obala 
ona już po raz kolejny rozpow­
szechnianą przez imperialne siły 
reakcyjne, byłego ZSRR dezin­
formację.

Tym razem pod osłóną Ko­
mitetu Obrony Więźniów Polity­
cznych ponownie usiłują one 
wprowadzić w błąd społeczność 
świata sugerując, Ze w Nadbał- 
tyce wzmacnia się terror polity­
czny. Taki komunikat informa­
cyjny rozpowszechniono na po. 
czątću września br. w Moskwie. 
Jest w nim mowa o tym, że na 
Litwie po aresztowaniu N. Griba- 
nowa, A. Sklara, S. Reznika za­
ktywizowało się prześladowanie* 
przeciwników politycznych". Au­
torem tej dezinformacji jest E. 
Kogan. W  przeszłości znany in­
ternacjonalista, uważający ślę do

dziś za depui< wanego ZSRR.
Prokuratura Generalna w ko­

munikacie oświadcza, że wspom­
niane w dezinformacji osoby or­
gany praworządności Litwy are­
sztowały nie za przekonania, 
lecz za konkretną przestępczą 
działalność. Były kierownik kan­
celarii KC KPL (KPZR) N. Gri- 
hanow i instruktor S. Reznik 
wcielali w życie plan zamachu 
stanu na Litwie struktur państwo­
wych Związku ^Sowieckiego — 
KGB. wojska, MSW, KPZR 1 
jej filii na Litwie. Gdy woj­
skowi armii ZSRR zajęli cen­
tralny magazyn przedsiębior­
stwa litewskiego „Spauda" w 
Wilnie, wielkie straty poniosły 
wydania prasowe Litwy, zakłóco­
no ich wydawanie. Np. czasopi­
smo „Statyta ir architektura" 
nie otrzymała papieru za 13000 
rubli, zamknięta spółka akcyjna

„Źidinys" '— za 1.148.530 rubli, 
redakcja gazety „Pozicija" — za 
J0.000 rb. itp. A  więc za te kon­
kretne wykroczenia państwowe 
N. Grfbanow i S. Reznik zostali 
aresztowani 4 sierpnia br..

A. Sklar, aresztowany 19 sier­
pnia br.’, również nie jest więź­
niem politycznym. Ujawniono, że 
W nocy z 11 na 12 stycznia 1991 
r. jako szef oddziału milicji spe­
cjalnego' przeznaczenia MSW Re­
publiki Litewskiej (OMON) ra­
zem z naczelnikiem sztabu tegoż 
oddziału z liazy oddziału przy­
właszczył broń palną i amunicję 
wartości 334980 rubli.

Dlatego też stwierdzenie E. 
Kogana, że osoby te prześladuje 
się. za swe przekonania są absur­
dem. Prokuratuia Generalna roz­
patrując te sprawy kieruje się 
prawem 1 analizą zebranych do­
wodów, nie zaś przekonaniami 
politycznymi aresztowanych o-
rób, stwierdza się w komunikacie.
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Tragiczny list do prezydenta Smetony
Opublikowane w  „K .W .- 26 I 27 m ara  br. Interesujące poblt- 

kncle pióra J. Surwlly o deportowaliych z  W ilna we wrześniu—  
paidzlemiku 1939 r. korespondu|ą ź  moim a it y M o n  
nvm w  szczecińskim tygodniku „M orze I ziemia (14JC.1990) pt. 
„fragtczny lisi do prezydenta Litwy**. Uzupełnia publikacje 
Hf.W.**.

T  p0 jego opublikowaniu odezwał się Mieczysław Martenko (Je»l 
na 'iście redaktora Surwfly), zamieszkały w  Szczecinie, którego 
matka podpisała także list do Smetony. M. Martenko zamieszkały 
w  W iln ie p jzy ul. FllareckleJ aresztowany był 22X1939 r. pod­
czas demonstracji jmłodzleży szkolnej przy ul. Mickiewicza. W  
więzieniu w W llejce dowiedział się od przodownika policji Józe­
fowicza, te  demonstracja młodzieży podobno została sprowokowa­
n i przez agentów NKW D. aby mleć pretekst do przeprowadzenia 
aresztów wśród młodzieży.

A resztowania w  Wilnie 
we wrześniu—paź­

dzierniku 1939 r. są 
pierwszym aktem jsowieckie- 
g0 terroru wobec mieszkań­
ców ziem zagarniętych przez 
Z w ią zek l^ c lz ie ć ly .. Ą r ^ z ló -  
wania i późniejsza aeporta- 

• ćja uwięzionych*"' osSb^ńa 
Wschód iest zapowiedzią 
przyszłych masowych repre­
sji wobec ludności Zachod- 
nief Ukrainy i Zachodniej 
Białorusi, które rozpoczęły 
się w  lutym 1940 r. Publiko­
wany list tio prezydenta Lit­
w y A. Smetony. dotychczas 
nie był znany historykom po­
lskim. Znajduje się w  wileń- 

~skim archiwum.! otrzymałem 
go *z Kowna- dzięki rorzei- 
mości ostatniego ministra 
spraw zagranicznych Litwy 
J. Urbszysa oraz prof. R. 
Zepkaite z Wilna.

Początkowo woina nie do­
tarła do Wilna. Hitlerowski 
minister propagandy Goebels 

- w  notatkach z 1939 r* pod 
datą 16 września zanotował:

- „Lwów .przypadnie Rosja­
nom. Co do Wilna ostatnie 
słowo jeszcze nie padło. Ży­
czeniem • stiany niemieckiej 
było, aby wkroczyli tam Lit- 
wini. Na skutek niezdecydo­
wania rządu litewskiego do 
tógo nie doszło**.

Nie doszło do litewskiego 
.marszu na JWitao.^dyż,- jak 
pisał litewski naczelny ,wódż;  ̂
gen. S. Rasztikis, nie bez pe- "  

•wnej zł ośli Y/ości: ^ ^

„Litwa nie uległa pokusom 
niemieckim. N ie  napadła na 
Polskę. (...) Ręce narodu li­
tewskiego nie są zbrukane 
krwią Polski, będącej w  a- 
gonii'*.

Polski attache wojskowy w 
Kownie, płk. L. Mitkiewicz 
zapisał w  swych kowieńskich 
dziennikach pod datą 19 
września:

„Litwini lednak Wilna nie 
zajęli, zachowali się dotych­
czas względem Polski praw­

dziwie po rycersku —  prze- J widując na przyszłość, że —  
być może będą v zmuszeni 
przyjąć WUno z rąk bolsze­
wików, albt> poczeka ją z 
tym do czasu zawarcia po- 
« k c * j u * * »  ̂ .

Przedtem ^aniżeli Litwini 
przyjęli od bolszewików W il­
no wraz z  bazami wojsko­
wymi, przed którymi nie zdo* 

Jlali się obronić, do miasta 
wkroczyły jednostki Armii- 
Czerwonej" Pierwszy rozkaz 
Komendanta Wojskowego 

. garnizonu wileńskiego z 19 
września 1939 r. brzmiał 
krótko i dobitnie: 

.rDzisiąj^ojgoclz, 5.00 jed- 
^nostki ftobO£niczo-^Vlpścrąń- 

skiej Armii Czerwonej wkro­
czyły do m. Wilna, wyzwa­
lając go od polskich jednos­
tek wojskowych**.

Tuż przed wkroczeniem 
Armii Czerwonej do Wilna 
został zainstalowany, w hote­
lu „St. Geotgesa", litewski 
konsulat. W  hotelu zamiesz­
kali przybyli sowieccy dygni­
tarze i oficerowie NKWD, 
którzy początkowo nikogo nie 
aresztowali 

„Oczekiwaliśmy na wkro­
czenie Ahnii Czerwonej. Czo­
łg i znalazły się po kilku 
dniach. Mieszkańcy entuzja­
zmu nie wykazywali — wspo­
minał W iktor Czeczota, pra­

cownik-litewskiej placówki 
konsularnej. ^T^liesżkańcY ' 
skarżyli« się dyplomatom li­
tewskim, że podczas^wprowa- 
dzonej godziny policyjnej, 
żołnierze rarują sklepiki pry­
watne i ściągają zegarki z 
ręki. Dyplomaci opowiadali 
o tym sowieckim sąsiadom z 
hotelu, którzy, jak wspomi­
nał Czeczota: „zaprzeczali te­
mu i przypadki takie trakto­
wali jako rozsiewanie plo­
tek**.

Nie sklepikami i zegarka­
mi zajmowali się funkcjona­
riusze NKVT>. mieli • oni 
przed sobą ważniejsze zada-

J nie ..oczyszczenia terenu" 
przed przekazaniem miasta 
Litwie.

W  przeciągu 40 dni pano­
wania sowieckiego w  Wilnie 
w 1939 r. według oceny 
przedstawiciela litewskiego 
Czerwonego Krzyża z mias­
ta i okolicy deportowano po­
nad 800 osób. Brak jest dok­
ładnych danych, ile fakty­
cznie w  tym czasie wywie­
ziono lû dzi z terenów prze­
kazywanych Litwie.

Dyplomata litewski Edward 
Turauskas (1896— 1966), dy­
rektor Politycznego Departa­
mentu w  latach 1939—̂ 40. w 
opublikowanych po wojnie 
wspomnieniach pt. „Tracąc 

• niepodległość Litwy .— •W y­
darzenia" wspomina jx. gra-, 
bieży mienia w  W ilnie i nie 
wspomina nic o staraniach 
w  Moskwie, o których wie- 
,my z.-innych, źródeł. Podają 
one, że rząd litewski po­
czynił w  Moskwie kroki w 
celu zwolnienia wywiezio­
nych z Wilna osób za poś­
rednictwem Turauskasa. Sam 

s min. spraw zagranicznych w 
liście do autora niniejszego 
szkicu podaje, że: „niestety 
w pamięci mej nic się nie 
zachowało o tych sprawach", 
przedkładając zarazem do li­
stu swego dojcumenty, o któ­
rych będzie mowa, listy do 
prezydentowej i prezydenta 
Litwy wraz z załącznikami w 
postaci trzech arkuszy z 
podpisami krewnych depor­
towanych.. i  także pismo 
przewodnie przy liście do 
prezydenta.

„Dostojna Panil

W  chwili obecnąj, kiedy 
cały świat został wstrząśnię­
ty w  swych posadach' a smu­
tek i nędzs jest Udziałem 

•milionów ludzi. Tobfe. o Pa­
ni, przypadło w  udziale stać 
.u., boku swego małżonka, Pa- . 
na Prezydenta Litwy, jedne­
go z  tych niewielu, szczęśli­
wych krajów, które groza 
wojny ominęła. Tym niem­
niej i tu są nieszczęśliwi -— 
a spośród nich najbardziej 
poki zywdzonymi są żony, ma­
tki i dzieci tych, którzy zos­
tali wywiezieni do Z.S.R.R.

Od pięciu miesięcy nie ma­
ją  one żadnych wiadomości, 
co się dzieje z  uwięzionymi, 
niepokój o los najbliższych 
staje się wprost nie do znie­
sienia.

Wiedząc, że Rząd Litew­
ski rozpoczął starania w  ce­

lu szybszego zwolnienia za­
aresztowanych, za co mu nie­
zmiernie wdzięczne jesteśmy, 
ale że już sil nam brak cze­
kać, pozwalamy sobie zwró­
cić się do Ciebie, Pani, ufa­
jąc, że sercem kobiety od­
czujesz niedolę tych 350 ro­
dzin i zechcesz wstawić się 
za uwięzionych • do władz 
ŁSJELR., któię wobec takiej 
interwencji może wreszcie 
zechcą wysłuchać naszej 
prośby.

Ufając, Dostojna Pani, że 
nie odmówisz tej błagalnej 
prośbie, w  Twoje ręce prze­
kazujemy naszą sprawę i 
■kreślimy szereg * - nazwisk, 
które łzami oblane w niekoń­
czące j ‘  się litStflTTnóWtć '  CT 
będą —  .Utetuj t*!. Wflno, 710 ~ 

‘  im egen s*o~ r;*  -

Tekst listu do- Zofii Sme- 
tonowej (z domu Chodakow­
skiej ̂ sporządzony. Jbył w ję­
zyku litewskim polskim. 
Jednak list fen — 'z  nieusta- 

p lonych powodów —  nie zos- - 
tał doręczony żbnle prezyden-* 
ta, lecz samemu prezydento­
wi. Wynika to z  pisma prze­
wodniego. które brzmi w 
przekładzie na- -jęzr polski: 

„Panie Prezydencie,
N ie mając możności dorę­

czenia petycji Pańskiej Sza­
nownej Małżonce, pozwalamy 
sobie wręczvć swoje podanie 
do Pańskich rąk wierząc, że 
zechciecie zrozumieć naszą 
szczególnie trudną sytuację i 
swym autorytetem pomoże­
cie nam w  osiągnięciu szyb­
kiego powrotu naszych u- 
więzionych członków ro­
dzin. Kowno; dnia 21 lutego 
1940 rv

W  imieniu Komitetu 
Rodzin Pomocy Cywilnym 

Więźniom ZSRR 
Przewodnicząca

-JaliaBortkiewiczowa^
-Sekretarz - 

Janina' Rodzę wieżowa".
Na tym' piśmie przewodnim 

jest adnotacja:
„Ministerstwu Spraw Zag­

ranicznych 

Zgodnie . z poleceniem 
przesyła się uwadze Minis­
terstwa prośbę Komitetu Ro­
dzin Pomocy Cywilnym W ię­
źniom ZSRR, w  sprawie po­
wrotu z ZSRR deportowa­
nych z kraju wileńskiego.

6.IH.1940.
Naczelnik Kancelarii 

Prezydenta Republiki".

sowi".
W  ten
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Początek lUlu ^  
ta z  23 lutejjo 
dobny do 

.Żonki. Podaje £  
czbe Dięciuyt Wy

-na tray. | | p  
*^ięrwa«L,te(u(ta

y a  związani I  f e .  ®*fc
|więzami I
c ją  | P o c h o d je m r^

W cy włam . 
ne lub moą 
Krupa obeimnie N
kających tutaj, thos,,*'
dzonych w inn j^TJ-, 
cach, związanych i  S  

..i-krajem  długoletnia S  
zawodową lut ^
społeczną. Po powrocie, 
portacji mogą om umj 
wać do litewskiego ob^  
stwa. Ostatnią, najmniej 
ną grupą — wedle 
autorów listu — są Q 
służbowo urzemesiato i  
Wilna, aresztowane mê  
żnie z racji zaimon  ̂
stanowislą służbowej i  
powrocie z wygnania tm  
im zezwolić na czasom w 
byt--w W iln^  
rząt&owania swych sni 
aby mogli w^ediać v it  
rodzinami. Mimo że me *  
ją uprawnień do M a i  
o b y w a t e l s t ^ - L i t w y ,  -aa ls  
okazać im pomoc, podote 
jak. pozostałym osobco.

Władze litewskie w 0  
wielu wypadkach iBjsk* 
zwolnienie niektórych W 

z deportacji w ZSRR-1 
większości pizypadków I  

terwencje okazały się ^  
skuteczne, a póimei 
interweniujący 

portowani. H
Aparat Berii dóalał 

cznie.

dr Zenowlua PONÂ 1

Studnia, z której pijemy wszyscy
Ogólny projekt ochrony pod­

skórnej wody pitnej przed za­
nieczyszczeniem opracował Zwią- 
Mk Geologów Litwy wspólnie z 
Annami z w ioch , Francji i  Pol­
sk i Autorzy projektu zwrócili 
s i ł  do W E w sprawie (lnansowa- 
™»i aby móc skorzystać z  tech­
nologii komputerowej dla podsu­
mowania zgromadzonych przez 
kraje europejskie danych bada* 
jakości wód podskórnych oraz 
opracowania wniosków ich och­
rony.

Litwy, która do celów 
spotywczych korzysta wyłącznie z 
wód podskórnych, projekt ten 
(est bardzo ważny _  mówi wice. 
dyrektor Litewskiej Państwowej 
S u a y  Geologicznej Bemardas 
Paukłtls. Zaleta źródeł podzietn- 
Tiy ^  to, ie  „pokrywat** zie- 
lnska chroni przed zanieczyszczę- 
niem. ale w razie przedostania 
s‘*  zanieczyszczeń wody podskór.

ne jest znacznie trudniej oczyś­
cić, niż zbiorniki na powierzch­
ni. Na szczęście Litwa znajduje 
się w  strefie nadmiaru w ilgoci 
—  nawet i po dużych suszach 
podziemne zbiorniki wodne po­
nownie się napełniają, ale szcze­
gólnie aktualna jest dla nas ja ­
kość wody. Na Litwie są miejs­
ca jak np. w  Kłajpedzie, Szałw­
iach, Janiszkach, Jona wie. W a ­
renie, gdzie 7. powodu zbudowa­
nych w  nieodpowiednim miejs­
cu kompleksów hodowlanych, ro_ 
-bót ziemnych i innych przyczyn 
do arterii wód pitnych przedosta­
ją się nieczystości.

Nieprzypadkowo litewscy ge­
olodzy zostali zaproszeni do op­
racowania wspólnego - projektu. 
W  naszym kraju od dawna już 
prowadzi się badania wód pod­
skórnych, Istnieje bogaty bank 
danych.

(ELTA)

Pomoc dla byłych więźniów 

politycznych i zesłańców
17 lipca br. rząd Litwy podjął 

uchwałę nr 559 „O utworzeniu 
Funduszu poparcia dla byłych 
więźniów politycznych i zesłań­
ców** oraz wyasygnował Fundu­
szowi z budżetu republiki 20 
min rubli. Uczyniono to z myś­
lę o wyrównaniu krzywd tei ka­
tegorii ludności i aby pomóc chę­
tnym w powrocie na Litwę. ■

Swoją kolejną uchwałą nr 
639 z dn. 26 sierpnia br. rząd 
poczynił poprawki do uchwały 
nr 559.

Wyasygnowane przez rząd 
środki mają sięgać nie 20 min 
rubli, jak' podano poprzednio, a-

ie 15 min. Nadto uchwała zosta­
ła dopełniona o punkty 5 i 6.

Punkt 5 głosi, że 5 min rubli 
zostaje przydzielonych z budże­
tu republiki dla stworzonej ko­
misji w celu pokrycia kosztów 
powrotu na Litwę więźniów poli­
tycznych i zesłańców. Natomiast 
punkt 6 informuje o składzie o~ 
sobowym zarządu Funduszu po­
parcia dla byłych więźniów poli­
tycznych i zesłańców. Oto on: 
Edwardas Razgauskas (przewod­
niczący zarządu), Valerija Barei- 
kaite, Antanas Dabużis, Arturas 
Flikaitis, Juozas Katalynas.

InL w t
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jsjad urwiskiem (6)
pani Józia nakrywała 
jej koleżanka opowia- 

JJjj o swoich korzeniach, 

rata mój spod Kalisza rodem.
rabrat car na służbę woj- 

«mi do Tyflisu. Mama urodzo- 
«  *  Tyflisie. Polka. A  ja  uro­
dna Elbrusem. Dla mnie 
lo najpiękniejsze miejsce na 
{^ede. Kaukaz —  to moja mi- 
hłć. droga ty moja pani. -Mąż 
nój te z  Pplak. Z matki/ Polki i 
0ica Ormianina. Chudożnlkiem 
Jównym był w Piatigoraku. Ja 
jytam’ zwykłym chudożnikiem. 
Pomagałam dla niego.

Czytać po polsku to,.ja ikSbrze 
oytam. A  pisać — to nfe bar­
do, Dwuznak bardzo kłopotliwe. 
Katechizmu suczy 1^ mntó *'lu&|dż, i  
tfcneBoaa-jeatem. - I  -zawsza-ptt- 
nowattm, żebv Wielkanoc, Boże
Narodwfle ^tnwować jakv$ależy.
AlbouJózi, albo u nas to;było.
Ma WigUie. na stół kładaiemy 
śano, ipizykrywamy óbrusem.Db 
jedzenia sleżykl, uszki...-_-A na- 
Wielkanoc jajka farbowane...' Jó- 
ń, Józial 'Toż >a wnuczkę sWo- 
}ą ochrzciłam w kościele na Lu. 
tance w Moskwie! Półtora, rocz­
ku tylko miała, fałezabrąłam ją i

powiozłam. Widzi pani, w Pols­
ce nigdy nie byłam. Z telewizji 

-tylko ją znarr. Luda mówiła, że 
może z czasem od- Związku wy* 
cieczka jaka będzie. Ona zastę­
pca prezesa, to wie. A le kiedy? 
Teraz taka droga ta podróż! A  
co ja mam? Sześćset osiemdzie-' 
siąt rubli emerytury miesięcznie. 
Kilo masła kosztuje ponad sto 
rubli, kilo mięsa — tak samo... 
U nas za pracę jeśli ktoś ma 
trzy tysiące rubli —  to bogacz 
nad bogacze A  jak tam u was?.. 
O, wnuczka moja Anieczka, je- 
dzie na mieniąc. pod. Warszawę. 

' Z  Kaukazu siedem osób Morą. 
. „ —  Na obóz harcerski —  szy­
bko po rosyjsku ' wtrąciła się 
Anieczka. Ciekawie jrat in i’- 
bardzo poznać "polski ;kraj^ poô >-* 
cować z tam‘.yitfi.ludżmir 

—r A  kto Jy. jesteś, Ąnipczka?. 
Polka, Rosjarke?

1-J  Rosjanka chyba... Tata był 
Ruski. A le “UMlna. jnojarPĆIk:fl. '*i 
bdbaa^ ;n. . \ .

Zapachniało prawdziwą kawą 
ze '  śmietanką. Pani Józia żapra&za 
do poczęstunku. Wreszcie mogła* 
soj>ie usiąść i nacieszyć się oj­
czystą mową.

CZYTELNICY
pytają

dość dawno team pojawi* 
tyiię między dzielnicami im ty- 
■JJ 1 Paszylojde stupy trakcji 
“•■JtauoweJ. Czy oznacza to,
7* przedłutona Unia
J»«N »w a  do Paszyłojć? Bar- 
7® nam to potrzebne. Bo 
"*** mieszkańcy naszej dzietai- 
. dojetdtają trolejbusami nr. nr. 
J *  do pęlll w Justyn iszkach, 

J **111 muszą jeszcze brnąć, ze 
^Przyitankl do twej dzlelni- 

*  końcu zostaną za- 
^ooae te prace?

L ŁUKASZEWICZ

Aby odnowiedzieć na to 
dSSS  zwrócilam się do 

Wileńskiej Zajezd- 
‘ Trolejbusowej J. Bagdo 

Oto, co powiedział 
wntemeL

t” k'cii trolejbusowej 
wkopane tu, gdy ty- 

p^owrtata nowa dzielnica 
^ t o jd e  Mieliimy zakoń-
*  U ® * - 1*  trasy już 
dzsiit Il <? u'.ale różnego ro- 
on— , urbacjep zmiany,

odsunęły na daj. 
n i l i i  f^iekty. Dzii rów- 
«e $> ,est najwainiej- 
i f i i p g  Brakuje ka- 
»Vch * ° * cł “ Paso- 
Ukty , " 07Ow< rwą się kon- 
WzeLi “Owcam i, którzy
*  a E S  S *  1 m v  e p o k o -

bfaku części w  
w Drae*taje około stu

sbV naprawić 
ij| sjp Skontaktowaliśmy

Htóre próbują 
*ltĄt m  nas. według

Co zJtyirii
naszych rysunków, potrzebne 
detale. Jest to bardzo trudna 
czynność dla przedsiębiorstw, 
których podstawowa produk­
cja jest całkiem inna. Spo­
dziewamy się jednak, że 
wkrótce potrafią zorganizo­
wać tę pracę i będziemy mo­
gli uruchomić sto trolejbu­
sów.

Co się. tyczy przedłużenia 
linii z Justyniszek do Paszy­
łojć. to tu również nie wszy­
stko daje się łatwo. Początko­
wo brakowało nam materia­
łów. Bo aby przedłużyć o ka­
wałek linię, trzeba wybudo­
wać podstację elektryczną, 
dyspozytornię, trzeba prze­
ciągnąć kabel. Już ta ostat­
nia czynność wymaga 3— 4 
miesięcy pracy.

Zgromadziliśmy wszystkie 
materiały, mamy budulec, 
mamy kabel Teraz wszystko 
zależy od budowlanych, a cl 

- —  kapryszą. Coraz to zmie­
niają się ceny budulca, robo- 
clzny, więc analogicznie 
zmieniają się ich wymagania. 
Spodziewamy się, że wkrótce 
dojdziemy do porozumienia.

Chce pani, abym wymienił 
jakieś terminy? — w naszych 
czasach nie należy tego ręr. 
bić, ale skoro pani nalega 
— więc linia trolejbusowa 
połączy Justyniszki z Paszy- 
łojciaml nfe wcześniej niż 
latem 1993 r.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

l^ćlfp Pani nie wie, jaka to ra­
dość dla nas, że - przyjeżdżacie. 
Nie zapominacie. A  czy to pani 
z własnej .woli, czy. ktoś tu do. 
nas wysłał?.. A  gdzie pani się 
zatrzymała? Bo tu u nas, w Je- • 
seniukacłv można t>yłoby..:

Dziękowałam' za serdeczność; 
Piosiłam o wśpdmnieiiie polskich - 
akcentów życia. Pani Józia * była 
skora do rozmowy.
~ Mama mojaSyłą '^iefotą,. Pra­
cowała w -'Wiliiie^ittys <,p«3yfźą* 
dzaniu łecznŁezycłi traw. ^hyba  - 
w kolejowej aptece: Kiedy mia­
ła siedemnaście Iąt, jacyś kole­
jarze . fą zabrali i wozili źe sobą 
w różnych; pociągach. Pewne­
go razu zachorowała na ty­
fus.. Najbliższą stacji Był Piati- 
gorsk. Zosjawih mamę tu . wtedy.; 
leżała w szpitalu, gdzie i poz­
nał fą „pan z Polski". Ożenił się 
z i)ią potem. To był mój ,ojciec. 
Urodzony w Biłgoraju, w bied­
nej rodzinie. Przyjechał tu na za. 
robki. Mama moja prosta była, 
aie Sienkiewicza razem z ojcem 
czytała. Pamiętam, zbiorą się ra­
zem wszyscy sąsiedzl J rozsądza-' 
ją, iaki to-był ten Zagłoba,-, a 
jaka ta piękna. Oleńka...

Tata uczył^mnie "polskiego. Li­
terki papisał i-czytać je^ kazał. 
A  potem, jak taty zabrakło, to. 
-wszystko po l rochu zapomniało, 
się.

— Najlepsza  ̂ moja lekcja .by  ̂
łó w Polsce? Jeździłam tam w 
siedemdziesiątym drugim roku. 
Na zaproszenie Pawińskich. M y. 
ślałam, że może to -nasza, rodzi: 
na. A le okazało się, że nie ro­
dzina. Tylko.zwyk,li serdeczni lu-. 
dzie. .Tak przyjemnie <z, nimi by- • 
łó! Dwadzieścia cztefy*inf^r^ldfi 
mieszkałam. T̂ o najlepsze dni, z 

/mojego życia...
'■ Kiedy wróciłam, ktfpowałam 
sobie „Gospodyni^**. . Bardzo 
chciało się wtedy' czytać po pól. - 
sku.

Słownik rosyjsko-polski to 1

leraz na nocnym stoliku przy mo- * 
im łóżku leży. Zawsze pod ręką. 
rA  jeszcze inne moje czytanie .— 

s io. w modlitewnik. Pani Józia 
•podała ml grubą czarną księgę, 
mpęno używaną. Przeczytałam na- 
<pis na karcie. tytułowej. 1 ,>ZJ6ty « 
. ołtarzyk, czyli krótkie-^zebranie , 

różnego nabożeństwa ZH przyda-^ 
nlem niektórych modlitw i pie­
śni w kościele rzymsko-katolic­
kim używanyćh/ Drukowano -̂Z-- 

^wydania 190 ■’ r. WUno. Nakla- J 
dem i drukiem Józefa Zawadź-, 
kiego, 1909"

Czas naglii. Zegnaliśmy 'się; _ J j

— Przyjeżdżajcie. Nie** ża^omi-1, 
najcie zapieszała pani Józia. 
r-- A-. jakąś-^wiadomość czasami - 

;D''sobie dajc^e. Ja • tak lubię* ljs  ̂
fty-ze- świata. ‘ ;  :**

Stały z- panią < Anną pod róża- 
.nym, krzewem i uśmiechnięte 
machały- ręka mi ̂ A ż zniknęłam 

t  za murem kamienicy.

Piatigorsk Stary prżycerkiew- 
tiy cmentarz. Zarośnięty stepo­
wymi trawami i 4 krzakami bzów. 

-Główne ścieżki, -wyłożone wap­
niakiem. Z tegoż kamienia, pó­

łśrodku cmeńtaiża, nieduży~kwa- 
dratowy pomnik braci Be maniac­
kich. Sporo pomników . ślepych.

• Ze zbitymi knyżamt,/Zrzucanych
”z  podstaw.-^O czytói ‘prtjęhąch 
świadczą, trudno -powiedzieć. 

‘•NiAtóre sa ponadstuletnie. I- 
*miofia ztoarły ch trzeba "by szukać 
w* Kościelnych ;Kslęgaćh.' Część 
grobów została przeniesiona w 
’ 1^0 z . przyróść i^ n ^ o  -pod\W(rza ,t 
‘i nekropoli. ^Sporo więc TfSjtafićlP* 
nazwisk.' . -* ?, * ’-*>

t  Oto są „G^fłby^jRutk^wskich z „ 
. Białostockiego“:"OjCa Ą -dyna. "IŻ 
polsko-rosyjskim napisem. Znaj­
dujemy też wyłącznie po pols­
ku. Józef Górski, „dymisyjonowa- 
ny pułkownik. .Wojsk Cesarsko-

[ Rosyjskich, urażony w Warsza­
wie dnia 3 marca 1845 r. Zginął 
w dniu' 10 kwienla —- 30 maja 
• 1880 *r. ^■Prz^h5<fifo1';^e§tćhhij >
za- 'Je^o 'SSE2ę‘,.3r̂ S  tefc literkr' 
porośnięte nichem. Eugeniusz *Su. 
person wydrapuje mech, wycina 
scyzorykiem parę gałęzi pano- 
szących się wszędzie - bzów, -  .

Trzeba^ będzie, pężyjść ,z , 
-siekierą, ...przerąbać, -.yrządna ~ 
'ścieżkę — "mówi. —* Wycina^rrf' 
tu* trochę ̂ wiosną, ale znowu za-' 
ro§ło. A  może nawet uda się mi 
więcej osób zc Związku tu przy-% 
prowadzić.

Samolot wynosił ' się. wciąż 
wyżej i wyżej. Patrzyłam na co­
raz bardziej płaski pode mną 
północny Kaukaz. "Próbowałani 
naliczyć siedemnaście gór, nie-: 
wybuchłych kiedyś wulkanów, 
które tworzą teraz jeden łań­
cuch. Nad pięciowierzchołkowym 
Besz-tau krążył orzeł. Symbol 
mocy i dumy, zamieszkałych na 
tych ziemiach ludów'.

Przypomniała mi się . dziwna 
opowieść jednego ze spotkanych 
tu rodaków. Artysty malarza 
Mówił on, io  przez całe życie 

. czuł się. -;KMjkażię jak skur~~
ćzóny , ntść r: samotny-  njf̂
mrozie i śniegu. Szukał ciepła i 
jakoś nigdzie gp nie znajdowah'
. Pomyślałam, że _moźe teraz, w , 
Związku Polaków, je  odnajdzie.

- > - Lęokadi* KOMAISZKO ,

S A  ZDJĘCIACH: wejście na 
.-stary przycerklewpy cmentarz; 
groby Rutkowskich; samolot 
wznosił się coraz umytej,

5 Fot. autorka

G rzyby ,  grzyby...
Grzyby są wartościowym ar­

tykułem spożywczym, zawierają­
cym białko, tłuszcze, substancje 
azotowe, węglowodany, substan­
cje mineralne, witaminy.

Przyrządzając grzyby do jedze. 
nia należy wiedzieć, że nie wszy­
stkie części owocnika mają jed­
nakową wartość odżywczą — ka­
pelusze są bardziej pożywne i 
łatwiej strawne od trzonów. Zwy­
kle kapelusików młodych grzy­
bów nie rozkraja się, natomiast 
w starych lepiej nawet ściąć 
dolną warstwę rureczek, wytwa­
rzającą sporv która nie ma żad­
nej wartości odżywczej.

W  komórkach starzejącego się 
grzyba zachodzą skomplikowane 
procesy chemiczne, rozkładają 
się białka, tłuszcze. Dlatego prze­
starzałe, jak też długo przecho­
wywane, ale nie poddane obró­
bce cieplnej grzyby stają się nie­
bezpieczne. Na podstawie badań 
udowodniono, że najwięcej sub­
stancji toksycznych gromadzi się 
w skórce grzyba, dlatego podczas 
przyrządzania potraw lepiej ją 
usunąć.

Zatruć sie grzybami można 
nie tylko poprzez omyłkowe 
spożycie trującego grzyba, ale 
też poprzez nieprawidłowo przy­
rządzone grzyby jadalne. Są to 
szybko psujące sie produkty bia­
łkowe, których starzenie się 
Stwarza sprzyjające środowisko 
do rozwoju drobnoustrojów. Za­

tem stare grzyby stają się tak 
samo niebezpieczne, jak i stare 
mięso lub ryby.

Grzybami ludzie zatruwają się 
często, najczęściej obserwuje się 
przypadkj o charakterze pojedyn­
czym lub rodzinnym. Zatrucia 
grupowe dotychczas były rzad­
kie, gdyż przemysłowego skupu, 
selekcji, sortowania grzybów do­
konują doświadczeni specjaliści. 
W  tym roku z przyczyn, których 
dotychczas nie ustalili naukowcy, 
w obwodzie woroneskim grzyba­
mi jadalnymi zatruły się 192 
osoby, przy czym 23 zmarły. Na 
Ukrainie zatruło się ponad 300 
csób, zmarło 57.

W  ciągu roku bieżącego pod 
względem radiologicznym przeba­
dano 21 rodzajów grzybów, nie 
ustalono zwiększonego skarżenia. 
Według wstępnych danych, pod­
czas tokśologićznych badań grzy­
bów ze zwierzętami doświadczal­
nymi nie wykryto reakcji into- 
ksykacyjnych. Badania te sa lcon. 
tynuowane. W  1991 roku zano­
towano 8 przypadków botuliz- 
mu, zachorowało 14 osób, głów­
ną przyczyn^ były konserwy 
mięsne; warzywne, rybne i grzy­
bowe (przypadek rejonu ukmer- 
skiegó) Zarażone sporami botuliz- 
mu. Szczególnie ważną rzeczą 
jest to, aby w domowych warun­
kach prawidłowo wytwarzać kon­
serwy: dobrze umyć konserwowa­
ny produkt, dać potrzebna ilość

soli, przestrzegać ustalonego 
czasu potrzebnego reżimu tem­
peratury, a następnie przechowy­
wać według ustalonych wymagań. 
Spory nie giną nawet podczas 
gotowania w ciągu 5— 6 godzin, 
więc praktycznie niemożliwe fest 
ich zniszczenie w warunkach do­
mowych. Szczególnie niebezpie. 
czne są długo przechowywane 
konserwy grzybowe o wypuk­
łych pokrywkach — nie wolno 
ich jeść.

Kilka porad dla grzybiarzy:
1. Zbierajcie wyłącznie znane 

okazy.
2. Nie używajcie do celów 

spożywczych przerośniętych, oś­
lizgłych, starych lub zaczerwie­
nionych, uszkodzonych przez 
przymrozki grzybów.

3. Zbierajcie gołąbki zielone 
tylko z trzonem.

4. Nie pozostawiajcie w lesie 
dzieci bez opieki.

5. Nie spożywajcie i nie kosz­
tujcie nie gotowanych grzybów.

6. Prawidłowo konserwujcie 
grzyby. Raczej stosujcie nie tak 
niebezpieczny sposób — kwa­
szenie lub solenie.

7. Każdy gatunek grzybów 
konserwujcie *■ osobnym naczy­
niu.

8. Nie kupujcie na targu kon. 
serw, sa łatek, innych przetworów 
grzybowych.

Rita SADUNAITE, 
iekarz-higienista 

Republikańskiego *  
Ośrodka. Higieny
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2. AKCEPT POŚREDNICTWA

Artykuł 36 Akcept pośrednika
Pośrednik może akceptować 

weksel we wszystkich przypad­
kach, gdy posiadacz podlegające­
go akceptowi weksla ma prawo 
wszcząć powództwo wsteczne 
przed upływem terminu płatności 
weksla.

Jeżeli na wekslu wskazany jest 
pośrednik, który w razie potrze­
by może akceptować weksel lub 
opłacić go w miejscu płatności, 
posiadacz może przed upływem 
terminu płatności skorzystać z 
prawa regresu względem osoby, 
która wskazała pośrednika oraz 
osób, które podpisały się . pod 
lym wskazaniem, jeżeli właści­
ciel okazał weksel pośrednikowi, 
a odmowa tego ostatniego akcep­
towania weksla jest udokumen­
towana w akcie protestu.

W  innych przypadkach właś­
ciciel może nic przyjąć akceptu* 
pośrednika. Jednakże, o ile zga­
dza się z takim akceptem, to 
traci prawo regresu, którym dy­
sponuje do terminu płatności 
względem tej osoby, za którą 
dokonano akceptu, i względem 
niżej podpisanych indosantów.

Artykuł 57. Udokumentowanie 
akceptu

Pośrednik dokonuje zapisu ak­
ceptu na wekslu i podpisuje, 
wskazując, na czyje nazwisko ro­
bi się akcept W  razie braku ta­
kiej wskazówki uważa się, że 
akceptowano za wystawcę.

Artykuł 58. Obowiązki akcep- 
tanta

Pośrednik — akceptant podej­
muje zobowiązania wobec wys­
tawcy weksla, w którego imie­
niu występował jako pośrednik, 
i wobec podpisujących się po 
nim indosantów na tych samych 
zasadach, co i osoba, która go 
upoważniła.

Mimo to, że weksel został za­
akceptowany przez pośrednika, 
osoba, za którą został on akcep­
towany, jak tez poprzedni indo- 
sanci właściciela weksla, po 
wpłaceniu wskazanych w arty­
kule 48 kwot. mogą żądać zwro­
tu weksla z aktem protestu i pi­
semnym poświadczeniem opłaty.

(Początek patrz w numerze 
poprzednim)

3. OPŁATA PRZY 
POŚREDNICTWIE

Artykuł 50. Możliwości opłaty

W  trybie pośrednictwa wek­
sel może być opłacany We wszy­
stkich tych przypadkach, gdy 
właściciel ma prawo po terminie 
płatności lub przed nim zgłosić 
powództwo regiesowe.

W  tym trybie powinna byt 
zapłacona całe. suma, którą mu­
siałby zapłacić ten, za którego 
ją się wpłaca.

Za ostatni termin płatności 
może być uważany dzień nastę­
pny po upływie terminu udoku­
mentowania protestu w sprawie 
niewypłacalności.

Artykuł 60. Okazanie do opła­
ty 1 protest

Jeżeli weksel akceptowali poś­
rednicy, których stałym miejscem 
zamieszkania i miejscem płatnoś­
ci jest ta sama miejscowość, al­
bo jeżeli w tym samym miejs­
cu żyją inne osoby, wskazane na 
wekslu jako zobowiązane do op­
łaty w razie konieczności, to 
właściciel powinien okazać wek­
sel wszystkim tym osobom i w 
razie potrzeby udokumentować 
protest w sprawie niewypłacal­
ności nie później niż w dniu na- 
wstępnym, gdy zezwala się to u- 
czynić \ (udokumentować protest).

Jeżeli protest nie został udo­
kumentowany we wskazanym po­
wyżej terminie, to z osoby, któ­
ra wskazała pośrednika —  płat­
nika w razie potrzeby, albo z o- 
soby, na której nazwisko został 
akceptowany weksel, a także z 
późniejszych indosantów zdejmu­
je się całą odpowiedzialność za 
weksel.

Artykuł 61. Odmowa przyjęcia 
płaconej sumy

Właściciel, który nie przyjął. 
opłaty w trybie pośrednictwa, tra. 
ci prawo regresu względem tych, 
którzy byliby zwolnieni od zo­
bowiązań.

Artykuł 62. Potwierdzenie op* 
łaty

Opłata przez pośrednika po­
winna być odnotowana na weks­
lu ze wskazaniem, za co zapła­
cono. W  razie' braku takiej ad­
notacji uważa się, że zapłacono 
za wystawcę weksla.

Weksel i akł protestu w przy­
padku jego udokumentowania 
powinny być oddane pośredniko­
wi, który dokonał opłaty.

Artykuł 63. Prawa pośrednika 

Pośrednik, który opłacił wek­
sel, uzyskuje prawo- wekslowe 
względem osoby, za którą doko­
nano opłaty, i względem osób. 
odpowiedzialnych z  tytułu weks­

la wobec' tej Ostatniej. Jednakże 
dalej nłe może on indosować 
weksla.

Indósanci, którzy podpisali się 
później od osoby, za którą zap­
łacono weksel, zwalniani- są z 

• zobowiązań.,.
Jeżeli swoje usługi w zakresie 

c płaty weksla w trybie pośredni­
ctwa proponuje jednocześnie kil­
ka osób, pierwszeństwo ma ta, 
której opłata uwolniłaby od zo­
bowiązań większą liczbę osób. 
Pośrednik; który wiedział o na­
ruszeniu przezeń tej zasady, nie 
ma prawa regresu względem 
tych, którzy byliby zwolnieni z
zobowiązań.

ROZDZIAŁ IX 
EGZEMPLARZE I ODPISY 

WEKSLA 
1. LICZBA EGZEMPLARZY

Artykuł 64. Jednakowe egzem­
plarze weksla 

Weksel może być wystawiony 
w kilku jednakowych egzempla­
rzach.

Numery porządkowe tych eg­
zemplarzy muszą być zapisane w 
tekście weksla, w razie ich bra­
ku każdy egzemplarz uważany 
-jest za osobny weksel trasowany.

W  przypadku, gdy na wekslu 
nie wskazano, że został on wy­
stawiony w jednym egzemplarzu, 
właściciel może domagać się, a- 
by na jego koszt wystawiono 
kilka egzemplarzy. W  związku z 
tym powinien zwrócić się do swe­
go bezpośredniego indosanta, któ­
ry w tej kwestii powinien zwró­
cić się do swego indosanta. Tak 
czyni się dopóty, dopóki kolej 
nie dotrze do wystawcy weksla. 
Indosanci powinni ponowić indo- 

samenty w nowych egzemplarzach 
weksla.

Artykuł 65. Opłata jednego 
egzemplarza

Opłata jednego egzemplarza 
weksla zwalnia od innych wpłat, 
jeżeli nawet nie było to przewi­
dziane, że przy opłaceniu jedne­
go egzemplarza inne egzemplarze 
są nieważne. Jednakże płatnik 

■ również nadal ponosi odpowie­
dzialność za każdy akceptowany 
przezeń nie zwrócony egzemplarz.

Oddając egzemplarze weksla 
różnym osobom indosant i pod­
pisujący się po nim indosanci 
ponoszą- odpowiedzialność za 
wszystkie nie zwrócone egzem- • 
plarze, na których są ich podpisy. 

Artykuł 66. Akceptowanie 

Osoba, która przesłała jeden 
egzemplarz weksla do akcepto­
wania, powinna w innych eg­
zemplarzach podać nazwę oso­
by, posiada jat ej taki egzem­
plarz. Ta ostatnia powinna- go 
oddać prawowitemu posiadaczo­
wi drugiego egzemplarza.

W  razie odmowy uczynienia 
tego posiadacz weksla może sko­
rzystać z prawa regresu, pot­
wierdzając tylKć aktem protestu, 
że:

1) przesłany do akceptu eg­
zemplarz weksla nie został mu 
zwrócony na żądanie;

2) drugi egzemplarz nie mógł 
'być akceptowany lub opłacony.

Migawki wileńskie. Starówka. Fot. Z. Markowicz

2. ODPISY

Artykuł 67. Prawo do posia­
dania odpisu weksla

Każdy posiadacz weksla ma 
prawo sporządzić odpis weksla.
■ Odpis powinien całkowicie od­

powiadać oryginałowi z indosa- 
mentaml i wszystkimi Innymi 
zawartymi w nim zapisami. W  
odpisie musi być wskazane,
gdzie on się kończy.

Odpis może być indosowany i 
posiadać poręczy eielśtwo w ta­
kim samym trybie i z takimi sa- 

'  mymi skutkami, co i oryginał. 
Artykuł 68. Obowiązki posia­

dacza oryginału weksla 
W  odpisie powinien być wska­

zany posiadacz oryginału. Ten 
ostatni powinien przekazać
wspomniany dokument prawowi­
temu posiadaczowi odpisu.

Jeżeli odmawia on uczynienia 
tego, posiadacz weksla, potwier­
dzając aktem protestiy że na je­
go żądanie oiyginiał nie był mu 
przekazany, może wszcząć po­
wództwo wobec osób, które in- 
dosowały' lub poręczyły się za 
odpis weksla.

Jeżeli w oryginale weksla pod 
ostatnim indosamentem, wpisa­
nym przed spoiządzeniem odpisu, 
odnotowane, że „od tego miejs­
ca jest ważny Wyłącznie indosa- 
cient odpisu" albo są inne.sło­
wa 6 analogicznym znaczeniu, 
to nie jest ważny indosament u-, 
dokumentowany potem w orygi­
nale.

ROZDZIAŁ X.
ZMIANY

Artykuł 66. Odpowiedzialność 
w razie wniesienia zmian do 
treści tekstu weksla 

W  razie wniesienia zmian do 
tekstu weksla podpisane nastę­
pnie osoby ponoszą odpowiedzial­
ność za treść zmienionego teks­
tu,, a osoby podpisane przed 
wniesieniem zmian — za treść 
pierwotnego tekstu.

ROZDZIAŁ XI 
TERMIN PRZEDAWNIENIA

Artykuł 70. Wytoczenie po­
wództwa

Wszystkie powództwa, dotyczą­
ce weksla megą być wniesione 
akceptantowi v. ciągu trzech lat 
od dnia terminu opłaty.

Właściciel weksla może wyto­
czyć powództwo Indosantom i 
wystawcy weksla w ciągu jed­
nego roku ód dnia protestu u- 
dokumentowanego w ustalonym 
czasie, a gdy na wekslu było 
Wpisane „zwrócić bez wydat­
ków" — od dnia terminu opłaty.

Indosanci mogą wytoczyć po­
wództwo sobie wzajemnie i wy­
stawcy weksla w ciągu 6 mie­
sięcy od dnia opłacenia przez in­
dosanta weksla, albo od dnia 
wytoczenia mu powództwa.

Artykuł 71. Przerwanie termi­
nu przedawnienia

W  przypadkach przewidzianych 
przez ustawy termin przedawnie­
nia zostaje przerwany, ale nigdy 
nie może być zawieszony. Z 
przerwania terminu przedawnie­
nia może korzystać tylko ten, 
dla któreeo został on przerwany.

ROZDZIAŁ Xn.
ZASADY OGÓLNE

Artykuł 73. Dni świąteczne i 
wolne

Opłaty weksla, którego termin 
płatności upływa w ustalonym 
ustawowo dniu wolnym ód pra­
cy można żądać dopiero w pier­
wszym dniu pracy po nim. Po­
dobnie Wszystkie inne działania, 
związane z wekslem, każde z o- 
sobna, okazania do akceptowania 
i udokumentowanie protestu, mo. 
ga być wykonywane jedynie w 
dniu pracy.

Jeżeli jakiekolwiek działania 
mają być wykonane w określo­
nym czasie, którego ostatnim 
dniem jest ustalony ustawowo 
dzień wolny, to w tym celu 
termin przedłuża się do najbliż­
szego dnia pracy, pni wolne od 
pracy nie są zaliczane do okre­
su terminu.

Artykuł 73. Ustalenie terminów 
W  przewidzianych niniejszą U- 

stawą lub w wekslach terminy 
pierwsze dni nie są zaliczane.

A * * " !  M. Dui 
Ani ustawowo am ' 

dowym dziei. ulmL' ’ i 
dopuszczalny. I  v  Ul*

WEKSEL 

Artykuł 7.1 W y # - . ^

W  wekslu w la *^  9

1) słowo „weksel**
I  ty™ iw ta , |  a  *  i ł . |
wystawiony; ^  j

2) bezwarunkowe Ł
nie się do spłacą “ N * .  
sumy;

3) termin opłaty;

4) miejsce opłaty;

5) komu albo na p» h
nie ma być zapłacone- ^  1

6 ) m ie js c e ; i\data

.7) podpis wysuń,,,

Jeżeli wystawca welu, 
kiejkolwiek przyczyny"!' 
ze sam podpisać w egSsfS  
go, to na jego proSb. K i  
uczynić inna osoba. 11 
padku na wekslu mun 
twierdzone notarialnie J  *  
on podpisany na próśb, ^

Artykuł 76. Wata,* * *  
nie mającego wszymm 
zytów " ■ .

Dokument w którym w  
chociażby jednego z 
wyszczególnionych' w a tC  
75 niniejszej Ustawy, | 
kiem przewidzianych, dalej 
tawie, nie ma ważności vękik 
własnego.

Weksel własny, na którym n* 
podano terminu opłaty, 
się za opłacany po okazaniu ̂

Jeżeli nie ma osobnego wpin, 
to za miejsce wystawienia i 
sla uważa sie miejsce opłaty | 
jednocześnie miejsce zamiesza­
nia wystawcy weksla.

Weksel własny, na którym nie 
wpisano miejsca jego wystawie­
nia, uważany jest za wystawio­
ny w tym miejscu, które odno­
towano obok nazwy wydawcy.

Artykuł 77. Podlegające nlo­
sowaniu przepisy weksli trało­
wanych

Wobec weksla własnego i& 
nie pozostające w sprzeczności j 
jego istotą (naturą) stosowane 53 
przepisy weksli trasowanych do­
tyczące:

1) indosowania (artykuły 11-  
20);

2) terminu opłaty (artykuły 
33—37);

3) opłaty (artykuły 38—42h
4) stawiania żądań w razie nie- 

■ akceptowania lub nieopłacenia
(artykuły 43—50, 52—54);

5) opłaty w trybie pośrednict­
wa (artykuły 55, 59—63);

6) odpisów (ćrtykuły 67 i w
7) zmikn tekstu (artykuł p|
8) terminów przedawnieni*

(artykuły 70 1 71); |
9) dni wolnych od pracy, w 

liczania terminów, (artykuły «■ 
73 i 74).

Prócz tego, wobec weksla 
snego stosowane są PrzeP^J5!’ 
ręczycielstwa (artykuły 
W  przypadku przewidziany® 
ostatniej części artykułu 31, 
poręczyciel nie wskazuje, »  
go poręcza, uważa 
cza się za wystawcę weksla gj 
snego. .

Artykuł 78. Odpowiedział**

wystawcy weksla 
Wystawca weksla własneg°°  ̂

Dowiada solidarnie, podobnie1 
i akceptant weksla trasowanej

Weksle własne, P0^ ^ ^  
opłacie w okieślonym 
okazaniu, w terminach 
dzianych w artykule 23, 
być zgłoszone wystawcy o° 9  w 
zowania. Obliczanie ^
ciągu któreęo należy uiścić ^  
late po okazaniu, rozpo^^^

daty tego potwierdza 5  ̂ . .1*. 
protestu (artykuł’ 25), <** je- 
go daty oblicza sie czas* . 
niony w długim zdaniu tei

Republiki 
Yytantas L '

Przewodnią?
Rady N«1*22Si 
lubllkl Uto*S2
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u e t u v o s a i d a s
-wiosną H i
1 „ '“ sil do góry” — w * ™  Prem'er 

ibiSala. W  wywiadzie dla tej 
^fl^^m eśn ia] nun. czytamy:
^ .prowadzim y, gdy tylko będziemy 

.2 , Dizveotowani Od tego życie lu- 
szczególnie. Po prostu 

midi własny system monetarny, 
'bój* będziemy mogU bezpośre-

f fS d ó a iy g i  1  i i i  etcoQ° mik1?'
dT mIiość czeków inwestycyjnych zo- 

, ’ ^edjtawioną w ustawie, której nikt 
Tamiena zmieniać. Stosujemy je  w pro­
gi,, prywatyzacji, gdy kupujemy miesz- 
Sa. aklady przemysłowe, ziemię. Tym, 
tóm nie będą mogli albo nie zechcą ich 
k̂orzystać, zostaną wymienione na ob­

ligacje państwowe...
_  jakie jest codzienne pańskie życie i 

rozrywki? Co smuci i cieszy? Jakich naj­
większych wrażeń doznał Pan jako pre­
mier?

_  jest bardzo wiele rzeczy i smucą­
cych, i cieszących. Najbardziej smucą obo­
jętność i dość, cieszy natomiast to, że jęd­
rni jest wielu ludzi, wierzących w przysz­
łość Litwy, wierzących we własną przysz­
łość. pragnących i mogących pracować.

Główną moją rozrywką jest to, żeby się 
wyspać. Nie pozostaje nic innego po od­
pracowaniu od pół do dziewiątej do dwu­
nastej, a niekiedy do godziny pierwszej 
lob drugiej w nocy. Co prawda, w nie­
dzielą nie wystarcza już zdrowia, by pra­
cować, więc najczęściej wędkuję.

Zapewne nie doznałem szczególnych 
wrażeń od objęcia obowiązków premiera. 
Gówne wrażenie to, że moje życie nie­
wiele się zmieniło.

— Jakie udogodnienia ma szef rządu? 
Na przykład, czy jest, jak w  innych kra­
jał. specjalna kuchnia, inne usługi by­
towe?

— Udogodnieniem szefa rządu jest to, 
K ®ieszka bezpłatnie w rezydencji przy-* 
J^cy rządu w Tumiszkach, prócz tego 
<jwa razy na tydzień przychodzi sprząta- 
aka, aby uprzątnąć tę rezydencję. Tak,

specjalną kuchnię. Kuchnia mojej 
Y jest naprawdę specjalna i naprawdę 

Natomiast innych udogodnień by- 
itooł *** naprawdę niewiele, z wyją- 
mrvr.ii,.?0' ** niekiedy trzeba prosić po- 
av ot - ° ^uP*enie tej lub innej rze- 

 ̂ g yz samemu nie wystarcza na to 
i w*Tv«le® !  on* P° sklepach miasta jak 

ysiłują dostać to; 
tego korrLMtf jest za wiele. Prócz
'du, 2 Personalnego samocho-
* ». t<iv h L iL °d'64nieniu «>  ‘ yc*1 cza- 
Wowato. 229 ™nistrem, nie mogę już 
żeli ktoś P°zwala ochrona^e-

tyowe.
szczególne. • SZe* rz^du ma jakieś 
k-  wyjątkowe, odmienne dobra 

| Ani po tym, gdy zo- 
deputowanego do Ra- 

uJ„'.“ i..tersz nie kupiłem ani

ta się myli. Ani

k̂ S y ' S 0t 0dU' 1  nabyłem L— 
'Weczeńttwie I I P I  tane* ° ' °  c z y m B  
ll'e tlę mówi » często, ale niesłusz-

ł2SPUBL1K\
P̂ blUtuja ’ brodowy numery gazety 
|  ^órespondencj e o tym,
5*' Pto w « i ^ 'r“ iczne przejścia w Iit- 
S^ąokaafifc.; £“°  Europy: w Lazdijai, 
tkin,. Kalwarii, na Dworcu Wileń-

1,'^ ^ ych "11.  "A™ *" zastąpi! strażników 
wu  °wych celników —

na ffalr mńwi ołAwnvs S  1  Pednrtu"* p i  mówi główny 
rJJJono tyik0 I i  najpewniejsi). Pozo-1
SSu  ^czeliSi^ 0.116.1 technlcmy- P°m°-
Hy n T&zem r ni 1 *?° zast<JPców- Co 
^ W ^ M c ie le  n dyżuruM na zmia- 
lai 8*V piątek i!. DeP»rtamentu Ceł. W  
Ń ^ roWł" „ L  ̂ ^ z i l i ś m y  Lazdi- 
'«r*T^lu E wydziału de-
Meu ? e *na’ i k '?rJs^as- Powiedział, że 
tiy . *ePiej. \łt ° ‘eiek, l  pracuje się o 

sle i P  ^Rodzinnej zmia- 
w i zbier, , “ “ kJ protokołów 
^  ^  całei Ce* niż poprzednio

C h w i l i . .  osiągnięto

■H , *°»iQry m -T 6*0' u  P° urucho-1 
Aportu » w Grodnie, zmalał 

gwarowego. Sprawniej
S t o  5° "rtzycU yrnież polscy celnicy. W  na I Ii. . ® naczelnilra KT 9UIU
S o  5° Wżyci- 6wnłei polscy celnicy, I 
> .  U ? Litwie " aczelnika N. Zieliń- 
V ^ ,̂ p ov ,ie5H°Jrf ymoli posiłki. Prócz 

^ ^ p s tw  ^Pektor urzędu ba- 
gospodarczych M SW

V. Karalius, teraz zaczęto uganiać się za 
liczbą protokołów. Człowiek wiezie więcej 
o butelkę wódki lub kilka kilogramów 
mięsa i od razu spisuje się protokół. Nie 
uwzględnia ślę czynnika humanitarnego. 
Można byłoby kontrolować podróżników 
wyrywkowo. Widać gołym okiem, kogo 
naprawdę warto przetrząsnąć. Wielu ludzi 
wiezie dodatkowy, towar tylko z biedy. A  
przecież, ,na~ przykład, mięso jednak naj-. 
częściej trzeba spalić. Wątpliwości co do 
jakości pracy wydelegowanych celników 
budzą fakty przytoczone też przez strażni­
ków granicznych, którzy jeszcze raz w 
ślad za celnikami kontrolują bagażniki (w 
poszukiwaniu narkotyków, broni itd.j. Jak 
mówią oni> obecnie -zatrzymuje się niemal 
dwukrotnie więcej towarów, które przega­
pili celnicy. Co prawda, mówiono jeszcze
0 tym, że ta akcja utrudni zakorzenienie 
się łapownictwa. Być może, jednakże rzad­
ko który celnik bierze łapówkę tak zwy­
czajnie —  w miejscu pracy i z rąk do 
rąk. Takich najłatwiej jest ująć. Trudniej, 
gdy na przykład rozliczenia następują 
przy pomocy różnych usług. Jeszcze prze­
bieglej czynią ci komersanci, którzy zaw­
czasu troszczą się o swych pracowników 
w komorach celnych. Człowiek przychodzi 
pracować mając już dom, meble, samo­
chód... Nie ma do czego się przyczepić (...).

Porozumiano się, że szosa Kalwaria — 
Budziska i przejście graniczne będą otwar­
te jeszcze 16 maja. Litwa po swej stronie 
zrekonstruowała, rozszerzyła drogę, wznio­
sła nowe budynki komory celnej, wy­
znaczyła pracowników, ale Polska oświad­
czyła, że nie ma środków na takie pra­
ce po swej stronie. Później znalazło się 
nieco złotówek, jednakże Polacy powiada­
ją, że będą mogli zakończyć roboty do­
piero do 1 lipca roku przyszłego. Litwa 
natomiast dusi się bez tego przejścia. Pol­
skim celnikom zaproponowano,. aby pra­
cowali wspólnie z kolegami litewskimi w 
ich budynkach. Chociażby tymczasem. 
Przecież w wielu miejscach na świecie 
celnicy sąsiednich krajów pracują razem. 
Obecnie planuje się uruchomienie przej­
ścia w Kalwarii na październik. Ponieważ 
po stronie polskiej jest wąska stara dro­
ga o szerokości zaledwie 2—3 metrów, 
więc początkowo będą tu mogły jeździć 
tylko samochody ciężarowe bez ładunku i 
samochody mające specjalny dokument — 
komet, zezwalający na przejazd bez od­
prawy. Nie ukrywa się, że również póź­
niej Kalwaria będzie przeznaczona głównie 
dla transportu międzynarodowego. Między 
innymi, po uruchomieniu tego przejścia, 
mają być zniesione wszystkie ogranicze­
nia dotyczące przejazdów przez Lazdijai". 

)!( „ I Wilno cuchnie dworcem"... 
Pierwszą rzeczą, jakiej szuka większość 

tych, którzy zatrzyinali się na dworcu jest 
to, gdzie spędzić noc. Naturalnie, że w 
hotelu nie zawsze znajdzie się miejsce. 
Więc pozostaje tylko jedno —  sypialny 
wagon-hotel, ustawiony w  pobliżu pomie­
szczenia podmiejskich kas biletowych. Za­
gadnęliśmy jedną z dyżurnych wagonu.

S— Teraz opłaty bardzo się podniosły — 
mówi ona. —  Za noc trzeba zapłacić 45 
rb.; więc obecnie jest nieco spokojniej.

Jak mówi dyżurna, ostatnio nie trzeba 
było wzywać policji. Jednakże wagon ten 
słynie z czego innego. Jak twierdzą funk­
cjonariusze policji, miejsce w sąsiedztwie 
wagonu sypialnego już dawno stało się 
oficjalnym miejscem spotkań homoseksua­
listów. Może znaczenie ma również to, że 
zaledwie w odległości kilku metrów od 
wagonu znajduje się publiczna toaleta. 
Można tu ujrzeć gromadzących się nie tyl­
ko beznadziejnych pijaków, ale też męż­
czyzn w garniturach, z dyplomatkami w 
ręku.

Krążą pogłoski, że nocami do pustych
1 wagonów w pociągach schodzą się niemal 

wszyscy włóczędzy Wilna. Pragnąc prze-
! konać się o tym, w nocy zlustrowaliśmy 

wszystkie puste wagony, wypytaliśmy pra­
cowników stacji, obejrzeliśmy nawet dok 
stacji kolejowej, jednakże nie widzieliśmy 
nocujących włóczęgów. Okazało się, że 
większość ich spędza noc w  poczekalni. 
Jak mówią policjanci, większość kradzieży 
dokonywanych na dworcu jest ich spraw­
ką. Prócz tego wszyscy włóczędzy podzie­
lili terytoria wokół pojemników na śmie­
ci, których mocno strzegą i nie dopusz­
czają obcych. (...)

Niewątpliwie, wszyscy wiedzą, że na 
dworcach zwykle nie brakuje tak zwanych 
kobiet lekkich obyczajów. Wyjątku nie 
stanowi również Dworzec Wileński. Jak 
mówi pewna pracowniczka dworca, która 
nie zechciała podać nazwiska, obowiązuje 
tu swoista hierarchia takich kobiet: „wyż­
szej rangi" i „trzyrublówki". Te pierwsze 
siedzą w restauracji, zaczepiają przyby­
łych gości (głównie południowców), nastę- 

■  pnie idą z nimi do hotelu albo prowadzą 
do domu. Chociaż, zdaniem policjantów, 
najpopularniejszym ich miejscem jest tak 
zwany ogród luksemburski, położony w 
sąsiedztwie dworca. Niekiedy zdarzają się 
tu Incydenty, gdy prostytutki „z boku 
próbują zająć dochodowe ich stanowisko 
pracy. Między Innymi ceny prostytutek* — 
około 2000 rb.

Najtańsze prostytutki, („trzyrublówki 1,

to beznadziejne alkohoiiczki. Bez przesady jej różne przedmioty — ręczniki, serwetki, 
za kieliszek wódki zrobią one wszystko. zabawki, książki. Gdy ktoś dał w prezen- 

Mlędzy innymi na dworci, głównie od cie uszytą mysz, V. Castro powiedziała, 
Cyganów, można zawsze kupić narkotyki, że takie stworzenie już widziała w swoim 
Trzeba zapłacić 500 rb. za pudełko od za- hotelu „Mieżdunarodnaja", tylko że żywe 
pałek z konopiami _ i narkotyki macie w i o wiele większe... 
kieszeni." f.i.)

U E T U V O &rytas
•H Rosyjski tygodnik tego wydania za­

mieszcza Cykl materiałów4 dotyczących 
przekraczania granicy litewsko-polskiej w 
Lazdijai—Ogrodnik!. \

„Ubiegłoroczna uchwała rządu przewidu­
je różnego rodzaju wyjątki dla tych, któ­
rzy chcą jechać za granicę własnymi sa­
mochodami. Dlatego przedsiębiorczy ludzie 
nie dpęczą siebie jazdą w pociągach lub 
autobusach. Jeżeli człowieka dotknęło nie­
szczęście —  na przykład, zmarł jego za­
graniczny bliski krewny, to wystarczy- 
mieć przysłany z Polski telegram z za­
wiadomieniem o śmierci. Nie wiadomo, ja­
ka liczba takich telegramów jest fikcyjna, 
jednakże trzeba sądzić, że spora. W  cią­
gu jednego dnia żołnierzom ochrony po­
granicza okazuje się blisko 10 takich pa­
pierków. Wygląda, że już dawno czas, aby 
w  Mariampolu, Druskiennikach i Lazdijach 
wywiesić flagi żałobne — w Polsce krew­
ni naszych obywateli mrą niczym muchy. 
Można to powiedzieć również o innych 
miastach, ale właśnie te trzy przodują.

Innym sposobem jest pośrednictwo mi­
nistrów. Żołnierze ochrony pogranicza, 
którym okazuje się podpisane przez mini­
strów wstawiennictwa, twierdzą, że głów­
nie samochody przepuszczane są przez 
granicę na prośbę ministerstw gospodarki, 
kultury i oświaty. Ważne są podpisy wy­
łącznie ministrów albo osób pełniących 
czasowo ich obowiązki. Zdarzają się ku­
rioza. Na przykład, zgłaszają się ludzie z 
pismem podpisanym przez ministra gospo­
darki A. Simenasa. Potem przyjeżdżają 
inne z analogicznym pismem z tą samą 
datą, ale już z podpisem zastępcy V. Na- 
vickasa, czasowo pełniącego obowiązki mi­
nistra. Po pewnym czasie zgłaszają się 
trzecie osoby również ze wstawiennictwem: 
okazuje się, że w  tym samym dniu obo­
wiązki ministra pełnił czasowo jeszcze je­
den jego zastępca A. Merćaitis.

W  dniu, kiedy byliśmy w komorze cel­
nej, odprawiano samochód R. Gataveckasa. 
Jak mówili celnicy, w ciągu ostatniego ty­
godnia człowiek ten wyruszył za granicę 
już po raz trzeci. Posiada wstawiennictwo, 
podpisane przez A. Simenasa. Pismo gło­
si, że pracownicy zamkniętej spółki ak-' 
cyjnej „Autarex" R. Gataveckas i S. Ka- 
baśinskas jadą do Holandii po samochody. 
Po odprawie celnej w samochodzie wy­
kryto 68 bloków papierosów amerykań­
skich. Z tej Ilości tylko 19 wpisano do 
deklaracji. Mówiąc nawiasem, w pierw-' 
szym półroczu br. w komorze celnej Laz- 
dijai skonfiskowano towary na kwotę 8 
min 490 tys. rb., ściągnięto opłaty celne 
w wysokości 61 min 406 tys. rb.

Notabene, wśród naszych rodaków są 
również tacy, którzy uważają, jakoby 
wszystko Im jest dozwolone. O. Żillnskie- 
ne przytoczyła wypadek, jaki miał miejsce 
1 września, gdy przez komorę celną prze­
jeżdżał niejaki T. Brażinskas. Jadący z 
nim w samochodzie zastępca prokuratora 
z Ollty G. Petrauskas wymachiwał przed 
żołnierzami ochrony pogranicza swą legi­
tymacją służbową. Jednakże to nie pomo­
gło. Samochód poddano odprawie celnej. 
W  bagażniku wykryto 722 kg niklu, któ­
rego wywożenie jest zabronione.

W  tym samym numerze — o aukcji 
nieruchomości za walutę.

„Ogółem planowano sprzedanie 11 obiek­
tów, w tym sklepu „Wszystko do remon­
tu mieszkań", położonego przy ul. Min- 
ties 58 w Wilnie. Udało się sprzedać je­
dynie dwa spośród 11 obiektów. Przy czym 
obydwa znajdują się w Kretyndze i na­
była je ta sama osoba, notabene, obywatel 
Litwy. Za 420 tys. dolarów USA sprzeda­
no hotel „Meguna" (cena wywoławcza — 
400 tys. dolarów), za 105 tys. dolarów —| 
kompleks usługowy w Kretyndze (cena 
wywoławcza — 100 tys.).

W  Innych miastach aukcje nie odbyły 
się, gdyż nie zarejestrowano ani jednego 
uczestnika.

Zdaniem kierownika wydziału Departa­
mentu Prywatyzacji Ministerstwa Gospo­
darki A. Cepen, zbyt wygórowana jest 
cena obiektów. Na przykład, wymienio­
nym powyżej sklepem wileńskim już od 
wiosny interesuje się pewna firma niemie­
cka, jednakże jego cena wywoławcza ~  
200 tys. dolarów odstręczyła Niemców. Za­
pewne będą czekali, aż zostanie obniżona 
cena wywoławcza".

)K W  numerze z 11 września — obszer­
ny ilustrowany reportaż o pobycie w Mo­
skwie Veronlki Castro. O atmosferze jej 
przyjęcia świadczy ten niewielki fragment 
publikacji Ingi Liutkevićiene.

Niektóre postępki wielbicieli aktorki, 
góy się patrzy z ubocza, wyglądają komi­
cznie. Wielu ludzi natarczywie darowało -

)K Z wywiadu z filozofem i politykiem 
A. Juozaitisem (10 września). Rozmowa o 
przyszłych wyborach do Sejmu:

— Sądzę, że można wpłynąć na wybo­
ry bez udziału w nich. Dla mnie rzeczą 
najważniejszy jest coś stworzyć. Ciekawy 
jest sam ten proces. Podobnie jak w zwy­
kłym budownictwie. Jedni budują dom, 
inni w nim mieszkają, a budowlani ru­
szają dalej. Tak też postępowałem 1 ja, 
gdy razem z ludźmi o podobnych poglą­
dach tworzyłem ruchy liberalne, a potem 
Forum Przyszłości, które ma i przyjaciół, i 
wrogów. Obecnie nurtuje mnie stworzenie 
Karty Demokratycznej.

Gdybym kandydował do Sejmu, to w 
ogóle straciłbym prawo mówienia o wy­
borach, mówiłbym tylko o sobie, o swym 
programie, szukałbym niszy w galerii kan­
dydatów. (...)

— Wybory te mają olbrzymie znaczenie 
dla Litwy. Gotów jestem apelować do 
wszystkich, aby wzięli w nich czynny 
udział. Sądzę, że parlament będzie mógł 
zebrać się tuż po wyborach. Nawet, jeśli 
część posłów nie zostanie wybrana, kwo­
rum się zbierze. Niektórzy sądzą, że lepiej 
postąpią nie głosując. To błąd. Spokojni i 
umiarkowani wyborcy obowiązkowo po­
winni wyrazić swą wolę chociażby dlate­
go, że nowy parlament w razie zwycię­
stwa sił demokratycznych nie odzwiercie­
dli rzeczywistej struktury społeczeństwa. 
A  to byłoby smutne. Nie mam większych 
Iluzji co do tego, że w Sejmie zbierze się 
rada mędrców. Niemniej powinny się zeb­
rać dostatecznie trzeźwe umysły. Uważam, 
że z radykallzacją kół politycznych i po­
brzękiwaniem bronią w stronę opozycji, 
trwającymi już półtora roku, czas koń­
czyć. Należy racjonalnie 'porozumieć się, 
uświadomić polityczne metody walki, za­
miast rzucania oskarżeń i zastraszania lud­
ności legendami o KGB i jego okropno­
ściach. (U.)'

Pamiętam pewne spotkanie w Poniewiezu 
z czasów Sajudisu. Powiedziałem wtedy, że 
najszczęśliwszy okres mamy właśnie te­
raz, gdy wysiłkiem woli zmierzamy do nie­
podległości. Już więcej takiego szczęścia 
nie zaznamy. Dziś w społeczeństwie to­
talitarnym takie szczęście nie jest możli­
we, bo się życie rozwija nieadekwatnie, 
procesy otrzymują nie te nazwy, podej­
muje się błędne decyzje bez badania wszy­
stkich okoliczności. M.ln. mam na uwadze 
zaaprobowaną przez rząd uchwałę o bi\- 
dowie w pobliżu Kłajpedy terminalu ropy 
naftowej. Nadmiar pragnień pozbawia nie­
kiedy ludzi zdolności widzieć rzeczy taki­
mi, jakimi są. I dopiero gdy zaczyna się 
to boleśnie odbijać, zauważamy, żeśmy 
podążali nie tą drogą. Ogólna sytuacja 
wolności jako taka jest pozytywna, nie 
czyni nas mądrzejszymi. Widzę wyrwę 
między dążeniem do ideału i możliwoś­
ciami. Czyżby to szczęście, jeśli tracimy 
poczucie swych możliwości!".

)J( Rima Kaziliuniene rozważa na temat 
danych statystycznych:
.„Powróćmy do takiej konfrontacji: ży­

wieniowcy i metalowcy."Cl ostatni ledwo 
wiążą koniec z końcem, a w dniu wypła* 
ty wstyd powrócić do domu. Żywieniow­
cy czują się pewniej. W  każdym bądź 
razie nie głodują. Nie pomyślcie, że coś 
sugeruję. Chodzi o to, że mają inne po­
bory: w przemyśle mleczarskim — 8,1 tys. 
rb., w mięsnym — 9,4 tys. rb., w piekar­
niczym — 9 tys. rb. Jeszcze więcej zara­
biają piwowarzy — po 14 tys. rb. Są to, 
oczywiście, średnie liczby. Jedni otrzy­
mują więcej, drudzy — mniej. Warto wie­
dzieć, ile otrzymują ci, którzy pędzą wód­
kę. Statystyka jednak tym się nie zajmu­
je. Zarobki gorzelni w departamencie ob­
licza się razem z poborami (o dziwo) cu­
kierników. Tu ogólna średnia stanowi 8,7 
tysięcy.

Liczby niezbyt zadziwiające wyobraźnię. 
Ciekawe jednak z innego względu. Z ja­
kiej racji producentów wódki wlicza się 
do tej samej grupy co i producentów cu­
kierków? Czy aby nie dlatego, że zarów­
no jedna jak i druga produkcja jest od 
święta? Wobec tego do tej grupy należy 
też' włączyć piwowarów. A  może chodzi o 
to, że niektóre gatunki cukierków mają 
nadzienie z rumu 1 likieru? Wątpliwe: 
przysmaki te już się zatarły w pamięci. 
Najbardziej przekonywająca Jest inna 
wersja: potrzeba, aby niższe pobory cu­
kierników „poprawiły" l wygładziły szczy­
ty, na które się wspięli producenci wódki.

Potrzeba. A  po co? Komu oczy mydli­
my? A  ponadto nie rozumiem, dlaczego 
na/emni robotnicy u tegoż gospodarza — 
państwa, żyją różnie".

Przygotowała 
Krystyna ADAMOWICZ
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T e l  e w i  z j a
SKODA, 16 WRZEŚNIA 

LTV-1
9.05 — Na powitanie wybo­

rów do Sejmu. 9.15 — Program 
rozrywkowy. 9.45 — Ojczyzna.
10.35 —  Pól godziny po lek­
cjach. 11.05 — Pod własnym 
dachem. 18.00 — Dziennik. 18.15
— Film dok. 19.15 — Fakt
19.35 — Reforma rolna. 19*55
— Nasz elementarz. 20.00 — 
Dobranocka. 20.25 — Reklama,
20.30 — Panorama. 21.00 — Stu­
dio państwowe. 21.45 — Eks­
pres muzyczny. 22.40 — Audy­
cja muzyczna. 23.15 '— Dzien­
nik wieczorny.

Telewizja Polska
11.00 — „Błękitny anioł" — 

film prod. niemieckiej. 12.40 — 
Magazyn konsumenta. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Program 
dnia. 17.05 — Dla młodych wi­
dzów: „Latający Holender*.
16.00 — Teleexpress. 16.20----
Program ekologiczny. 16.45 — 
„Syn wyspy- (11) —  serial prod. 
USA 17.40 — My i świat. — 
magazyn. 20.00 — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.00 — 
Studio Sport. Mecz piłki nożnej
  GKS Katowice — „Galatasa-
ray" Stambuł. 23.00 — Polska w 
parlamencie — magazyn sejmo­
wy. 23.30 — Leksykon polskiej 
muzyki rozrywkowej. 23.45 — 
Wiadomości. 0.05 — i.Z biegiem 
lat, z biegiem dni..." (3) —  Kra- 
ków-1898" — serial TP. 1.25 —

Wykłady Stanisława Brejdygan- 
ta.

Ostankino
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim­

nastyka poranna. 5.30 —  Pora­
nek. 7.50 — Kreskówka. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 —  Film fab. „Bo­
gaci też płaczą". 9.50 — Film 
rys. 10.20 — Program dla na­
stolatków. 11.00 — Dziennik.
Domator. Dzienny ekspres fil­
mowy. 11.20 — Film fab. „Deszcz 
w obcym mieście". Ode. 2. 12.25
— Film fab. „Gość". 12.55 •—- 
Film fab. „Bezimienny zamek".
14.00 — Dziennik. 14.20 .—  Te- 
lemizt. 15.05 — Notes. 15.10 — 
Walt Disney przedstawia, 16.00
— Sukces. 16.30 — Koncert.
17.00 — Dziennik. 17.25 —  Pro­
gram międzypaństwowego kana­
łu Ostankino i TV Tatarstanu.
18.00 — Veronica Castro w
Moskwie. 18.10 — Film fab. „Bo­
gaci też płaczą". 18.55 —  Piłka 
nożna. „Spartak" (Moskwa) — 
„Awenir" (Luksemburg). 19.45 —- 
Dobranoc, dzieci. 20.00 —
Dziennik. 20.40 — Spotkanie w 
studiu Ostankino z - aktorką V. 
Castro. 21.40 —  Fermata. 22.00
— Piłka nożna. „Manchester 
Junaited" — „Torpedo" (Mos­
kwa). Podczas przerwy o 22.50
— Dziennik. 23.50 — „Dynamo" 
(Moskwa) —  „Rusenborg" (Nor­
wegia).

TV  Rosji
7.00 — Wieści. 7.20 —  Rek­

lama. 7.30 — Czas ludzi intere­
su. 8.00 — Akta specjalne. 8.15
— Ordery rosyjskie. 9.15 —  TV 
teatr Rosji. 10.20 —  Pieśni W .

6 *F i r m a  „ H E R M I S
poszukuje partnerów w  Polsce do sprzedaży tow a­
ru na Litwie I w innych krajach W N P . Jest sklep 
na Starówce.

Zwracać się: Vilnius, Pyllmo 4, firma „H E R M IS ", 
tel.: 22-73-72; 22-75-68, fax 22-75-68.

(Zam. 1071)

REDAKCJA „KURIERA WILEŃSKIEGO" 
zatrudni ekonomistę, ewentualnie prawnika dt> pracy 
organizacyjno-komercyjnej.

Prosimy o uprzedni kontakt telefoniczny pod nr 
42-79-01.

m

Kupujemy
C ZE K I INW E STYCYJNE. 

P Ł A C IM Y  OD RAZU. 

Adres: Vilnius, ul. Kalvariju 135 a —  202 (zau ­
łek Lukszio, obok zakładu „S igm a "), tel. 76-27-35. 
Zwracać się w  dniach pracy od godz. 8.30 do 17.30 
i w soboty do godz. 14.

Biuro podróży „Svłte°
Podróż samolotem do Stambułu 21 września. Bez­

płatnie przewożony bagaż —  100 kg.
Zw racaf się:

Vilnlus, Traku 9/1— 108, tel. 62-27-85,
Kaunas, tel. 23-24-34, 26-52-20.

(Zam. 1059)

KUPUJEM Y 
CZEKI INWESTYCYJNE.

Zwracać się: Yllnius, tel. 65-26-18.
(Zam. 1061)

Reznikowa. 11.15 —  Film fab. 
„Hrabia Monte Christo". Ode. 
2. 12.40 — Kwestia chłopaka.
13.00 —  Wieści. 13.20 — Z Sali 
Sądu Konstytucyjnego Rosji.
15.00 — Biznes — nowe imiona. 
15.15 — Góra Sorak. 15.35 — 
Tam-tam nowości. 15.50 — 
Transroseter. Daleki Wschód.
16.35 —  M-Zjednoczenie. 16.50
— Program chrześcijański. 17.35
— Opozycja. 18.15 —  Korea Po­
łudniowa. 18.55 — Reklama.
19.00 —  Wieści. 19.20 — Co 
dzień święto. 19.30 —  Film fab. 
„Hrabia Monte Christo". 21.00

' — 'Piłka nożna. „Dynamo" (Ki­
jów) — „Rapid" (Wiedeń). 21.55
—  Reklama. 22.00 — Wieści. 
22.20 —  Zbadajmy sprawę. 22.30
—  Poza ramami „Wieści". 22.45 
—. Z sali Sądu Konstytucyjne­
go Rosji. 23.15 —  Egzotyka.

CZWARTEK, 17 WRZEŚNIA 
LTV-1

9.05 — Fakt. 9.25 —  Nasz 
elementarz. 9.30 — Program dla 
dzieci. 10.30 —  Ekspres muzy- 

‘ czny. 18.00 —  Dziennik. 19.15
— Piłka nożna. 19.30 —  Poli­
tyka. 20.00 — Dobranocka. 20.25
— Reklama. 20.30 —  Panorama.
21.00 —  Konferencja prasowa.
21.30 — Państwo i obywatel. 
21.55 —  Brzeg. 22.55 — Pro­
gram rozrywkowy. 23.15 — 
Dziennik wieczorny.

LTV-2
18.50 —  Przegląd regionalny.

19.30 —  Piramida. 20.00 — 
Dziennik. 20.30 —  Zapraszają 
Juratę i Ceslovas. 21.00 —  Ka­
tolicka trybuna. 21.30 — Film 
grozy. Podczas przerwy o 22.00
— Dziennik.

Telewizja Polska 
11.00—  „Cynga" — film fab. 

prod. polskiej. 12.40 —* Okno 
na szafot —  wojskowy film dok.
13.00 —  Wiadomości. 13.10 — 
Program dnia. 13.15— 17.00 — 
Telewizja edukacyjna. 17.05 — 
Dla młodych widzów: „Kwant".
18.00 —  Teleexpress. 18.20 — 
„Sława" (10) —  serial prod. 
USA. 19.20 —  Polska kronika 
filmowa. 19.35 — Magazyn ka­
tolicki. 20.00 —  Tęczowy mini-

KUPUJĘ

dolary U SA  i marki niemiec­
kie.

Zwracać się: Vllnlus, tel. 
35-48-22.

(Zam. 1077)

SPRZEDAJĘ  
dolary U SA  i marki niemie­
ckie.

Zwracać się: Vllnlus, teL 
75-25-74.

(Zam. 1077)

O RGANIZUJEM Y

2-3-dniowe wycieczki ko­
mercyjne do Polski.

Zwracać się: Vilnlus, tel. 
22-42-45 i 42 14-88.

(Zam. 1078)

box. 20.10 — Wieczorynka. 20.30
— Wiadomości. 21.10 — „Cyn­
ga" — film fab. prod. polskiej.
22.50 —  Tylko w „Jedynce". 
23.45 — Wiadomości gospodar­
cze. 0.05 —  Wezwanie.

Ostankino 
5XX) — Dziennik. 5.20 —  Gim­

nastyka poranna. 5.30 — Pora­
nek. 7.50 — Kreskówka. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 — Film fab. „Bo­
gaci też płaczą". 9.50 —  Kres­
kówka. 10.10 —  I^ka nożna.
Puchary Europy. 11.00 — Dzien­
nik. Domator. Dzienny ekspres 
filmowy. 11.20 —  Film fab. „Za­
danie z trzema niewiadomymi". 
12.25 —  Film fab. 12.55 —  Film 
fab. „Bezimienny zamek". 14.00
—  Dziennik. 14.20 — Telemizt.
15.05 — Notes. 15.10 —  Walt 
Disney przedstawia. 16.00 — TV 
Japonii „Historia przemysłu sa­
mochodowego Japonii". 17.00 — 
Dziennik. 17.25 — Do lat 16 i 
więcej. 18.05 — Film fab. „Bo­
gaci też płaczą".

TV  Rosji 
11.10 — „Film fab. „Hrabia Mon­

te Christo". 12.40 —  Kwestia 
chłopska. 13.00 —  Wieści. 13.20
— Z sali Sądu Konstytucyjne­
go Rosji. 15.00 — Sygnał. 15.15 
,— Gdy przemówią kamienie.
15.30 — Pielgrzym. Rosyjskie 
biuro podróży. 16.15 —  Kres­
kówka. 16.30 —  Tam-tam nowo­
ści. 16.45 —  Transroseter. 17.30
—  Abecadło kariery. 17.45 — 
Program „Klucz". 18.00 —  W  
parlamencie. 18.15 —  Studio 
„Notabene". 18.55 — Reklama.
19.00 —  Wieści. 19.20 —  Co 
dzień święto. 19.30 —  Film fab. 
„Hrabia Monte Christo". 21.15
— Piąte koło. 21.55 — Reklama.
22.00 —  Wieści. 22.20 — Spor­
towa karuzela. 22.25 — Z sali 
Sądu Konstytucyjnego Rosji. 
2Ż55 —  Piąte koło — cd.

PUN IE  
wynajmę mieszkanie w  

Wilnie.
Informować: Vilnins, 66-85- 

31 od 18.00.
(Zam. 1081)

KUPUJEMY  
czeki inwestycyjne.

Zwracać się: Vłlnius, tel. 
77-99-76, 74-80*72. 61-95-61.

SPRZEDAJE SIĘ

Nierozpakowaną łotewską 
sypialnię „Dubna-l" (250 doL 
albo w  rublach).

Zwracać się: Vilnłus, tel. 
75-38-25.

(Zam. 1079)

KUPIĘ

zagrodę nie dalej nli 25 km 
od Wilna.

Zwracać się: Vilnlus, tel. 
77-94-80 od godz. 20.

(Zam. 1074)

Prenumerata dla Czytelników z Polski
Czytelnicy „Kuriera Wileńskiego", mieszkający w Polsce, mo­

gą zaprenumerować nasz dziennik, wysyłając kartę pocztową do 
kolportera —  przedsiębiorstwa „Ruch S.A.". Na karcie tej na­
leży umieścić swój adres i prośbę o przesłanie blankietu i aktu­
alnych warunków prenumeraty.

Adres:
Ruch SjV.
Dział Prasy Importowanej 
uL Towarowa 28 
00-958 Warszawa

Informacje o warunkach prenumeraty „Kuriera" można otrzy­
mać również telefonicznie: Warszawa, tel.: 20-10-39.
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* Znak Zodaku ™ . ’«  ̂  !
* Imieniny: Edw. v. 

priana, Kamelium,' Ą-j
* Wschód Słońca -  

chód — 1934. Długośe 
godz. 41 min. 3

Pogoda
L ite w ik a  S łu żb a Hyajometm I 

logiczna przewiduje na I 
śnia zachmurzenie zmienne, iw, ] 
południowo-zachodni, I 

. wany, krótkotrwałe opady. Ta, 1 
peratura 14—16 stopni. I 

W  ciągu następnych dktyi 
dni krótkotrwale opady; ten* I 
ratura w nocy 4—4, -a 
13— 18.

WYMIENIAMY, 
KUPUJEMY 

i SPRZEDAJEMY WALUą 
Zwracać się: Vllnloi, td I 

46-95-09.
(Zam. 1067)

Składamy głębokie współ­
czucie Wacławowi MAEJ-I 
TUNOWICZOWI z powM 
zgonu ukochanego Ojca. I 

Sąsledzi o oma nr 6 pny 
ul. fiamykla w Pudbrodila.

(Zam. 1063) |

Podzielamy amiitrir 1JJ 
Danuty WAUX2‘| 

K O  z  powodu zgona Jej 
chan ego Ojca.

Rodziny Bogdzhmów, WJ" 
dowiczów, Szczerbów x Sale*! 
cznlk

(Zam. 10WM

Gorąco v™p^™‘l“ yre0(i 
kowi I Romkowi NOM ** 
z  powodu utraty uko®*'*' 
Tatusia

Koleżanki I k«l«W. 
rodzice 1 wycbowawąT**
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Dyżurni wydania:

Jerzy SURWIłA 

Zbigniew MABKOWICŁ

Antonina
Aleksander SU B O I*® ^

k u r i e r
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rzędu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 llpca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Lietu- 
vos Respubllka, VUnius, 
Laisvćs pr. 60.

Kod 07210 
Cena 3 rb.

W  Polsce — 800 zł.
Zam. 3157

Nr rejestracji — 522. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda*'

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-03, ekono- 
miczny — 42-70-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-04, prawnik
—  42-75-70, szkolnictwa * młodzieży — 42-79-73, 424*9-80, żyda 
politycznego —  42-78-81, żyda wsi — 42-79-08, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualnośd — 42-70-77, handlu, usług I komunikacji
— 42-79-50, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu 
T  42-90-03, listów — 42-09-05, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze — 42-00-00, 
42-72-71, styliśd — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew

Usługi XERO oraz biuro 
reklamy — uL Subaćlaus 1 ^
ka) czynne od 9.00 do 17-®* * 
pracy. TeL 02-00-04.

ylpe *
PILNE ogłoszenia są 1 ® ^ *^ , f̂ j 

redakcji, pr. Lalsvńs 00, H 

kój nr 1114, teL 42-00-03.


